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jjJ* sainym środku Europy żyje mały ludek, 
zapobiegają-cy o to, aby się nadsełuko- 

Dwa lata len.u uśmiechnęła sdę do niego 
jego numer wyis®odI na lot ary i wojcn- 

c, j ^°czystajęc z pomyślnej kcnjunklury, za- 
i jL yh  rozpychać Łokciami ha prawo i na lewo 

sobie dużo więcej miejsca, niż na jego 
OjjjP* figurkę przypadło. Jeden z najpotężniej- 
łgjm szturchaiiców wym ierzył Polsce. Już za- 
,la ^ się nia to, że mu się to nie na wiele przy- 

uderzyła na sąsiadkę nagła fala klęsk, 
CjęJ5 ha razie jej odporność zachwiały, więc 

ędzej skorzystał z tego, aby od jej stro- 
''ttrować się żelazną bary erą i umocować

liiM.P“ yCy5'
*“  r  czenvcna armia szła pod Warszawę, 

Czech bratu Lech-owi wym ierzył cios w 
t zagarnął Śląsk Cieszyński. Ten ranie-

M j t  ®° i u szn ik zachował się w tej chwili zupel- 
. iup"1 samo, jak jawny wróg, —  Niemcy.
Hię Polityce wolno wszystko wybaczyć, jeśli 
^®lai a W tom przyjemność lub interes, ale za- 

0^  ać niczego nie wolno.
^ ly  e pcóbne miesiące lata 1920 roku spraw­
ko, jp̂ *le tylko wytrzymałość państwa polskie- 

2 wartość i trv\ alo śc stosunków, jakie i o 
* innemi państwr^ai. Jedni ofiarowali 

ość pomocy ucz zastrzeżeń, inni z 
* tyii&teriiami’ i nnf jeszcze wręcz odmówili jej. 

1 fh-cy, co jawni© lub skrycie pomagali 
."'rogom. To zostało przez no3 zakarbo- 

nie dla odwetu, nie dla odpłaty kamie- 
kamień, a chlebem za chleb, — lecz dla 
‘ M iejmy nadzieję, że nie m y jedni za- 

°to  /  ‘f .w  pamięci. Obecnie chodzi Czechem 
^ttii * *nne placówki kułakami i szturchań- 
^ l^ jyż/^yte, równie silnie obwarować, a  w 

„ ciQtgu rozszerzyć swój wpływ j swoją 
fth hipDa T "ai e i  tudy, których opanować pię- 
^°bi ^  awina, bo tak daleko ona nie sięgnie. 
■ ®*chy l^ ^ d y  małą, ententę, a w tej entencie 
s ^  by<  ̂ i ak$ś n ia ę  Anglię, którnby
ik°^> i i** działała, nieprzy mieczując w ten 

Raginold Towar w Gdańsku, 
b f^ y s ł  PotcncJ'i sprzymierzony cli. 
d^ia ‘n. len kapilialnyj tylko wykonanie na- 
l „ _pcwne przeszkody. Nie tak to łatwo

Przedewszysfkiem Węgrów, które im  wpraw­
dzie nic nie zabrały, ale mogę chcieć odebrać i 
to właśnie jest —  strasznie. Dlatego to na pier- j 
wszym planie tego nowego bloku stały państwa., j 
mogące tę sarnę obawę odczuwać. Antywęgier- 
skie ostrze małej kcalicyi jest publiczną tajem­
nicą. Jest jednak jeszcze ostrze drugie, trochę 
lepiej zamaskowane. Chodzi o wzmocnienie 
Czech przeciw Polsce, tek nieproporcycmalnie 
dużej w stosunku do ambitnego pobratymca i  
tak znacznie dzielniejszej w boju, choć mniej 
obrotnej w politycznych intrygach. Trudno to 
jakaś otwarcie wyznać, że tnała ententa ma słu­
żyć do rozparcelowania w ielkiej, do wytworze­
nia cbok gaupy wielkich mocarstw dwóch obo­
zów, rywalizujących o ich w zględy i  eksploatu­
jących ich zwycięstwo. N ie zawsze, jak w spra­
wie cieszyńskiej, uda się je przeciągnąć na 
stronę czeską, zwłaszcza, że Polska okaziła  się 
pożyteczniejszą. Trzeba dla niej stworzyć prze­
ciwwagę w form ie jakiegoś bloku, sięgającego 
aż po 'Adrya.tyk i po morze Czarne.

N iby to p. Benesz nie ma nic przeoiw temu, 
•sby i Polska do malej ententy przystąpiła, ale. 
Owo ale jest rtozumisłe samo przez się; nie by­
łaby to już ani mała, ani ententę ale raczej
— ł -U I  ii ■ — ! r  J M B M Ł f c M W M K U —

malenfente, czyli nieporozumienie. *
Trudno znaleźć jakikolw iek rząd polski, któ­

ryby się zspalił do antywęgierskiej polityki. 
Między sąsiadem, który nam pomagał, ile razy 
mógł i jak mógł, a takim, który nam w każdej 
okazyi szkodził, w j bór nigdy nie może paść na 
tego ostatniego.

Oczywiście jeszcze Irudniej o taki gabinet, w  
Polsce, któryby chciał odgrodzić się cd zacho­
dnich sprzymierzeńców, biorąc za pośrednika 
czeskiego faktora. M ilą nam może być i Jugo­
sławia i Rumunia, ale i do nich droga na yragę 
nie-prowadzi. Doświadczenie nauczyło nao zre­
sztą, że dla nas wszelkie drogi, wiodące przez 
Pragę, są wielce niedogedne i nieptwne, że ka­
żda marszruta okólna, omijająca to miasto, po­
mimo pozorów przeciwnych, zawsze okazuje się 
krótsza. Bynajmniej nas też nie uszczęśliwia o- 
koliczność, że nie możemy się wychylić nigdzie 
r.a południe lub południowy zachód, bez na­
tknięcia się na biaci Czechów. Dla zgodnego* 
pożycia sąsiedzkiego z tym narodem niema bo­
daj innej recepty, niż wygłoszona przez pewne­
go fącecyonistę, szlachcica starej daty: ..Panie 
sąsiedzje, bywajmy u siebie. Pian sąsiad u sie­
bie, a ja  u siebie11. Reflektor.

Rząd w hołdzie dla poległych.
Warszawa. ;PA  i j Na dzisiejszej akademii we 

Filharmonii wicepremier Daszyński wypowie­
dział przemówienie, z którego po le jem y nastę­
pujące wyjątki: ,,Niepodległe państwo polskie 
czci w dńłu dzisiejszym pamięć swoich synów, 
poległych w- walce o niepodległość ojczyzny. 
Rząd Rzeczypospolitej łączy się z całym naro­
dem w hołdzie dla poległych. Przeżyliśmy epo­
kę dziejów największą, zdobyliśmy po póltora- 
w ekowej niewoli wolność i niepodległość pań­
stwa polskiego. Zawdzięczamy ją wojnie świa­
towej, lecz jeszcze w większej ęaierze własnym 
ofiarom, własnemu męstwa, własnej sile. Pa­
nini uznano nasze prawo do niepodległości, pod­
nieśliśmy oręż ku wywalczaniu tego praw®. 
Długo truchlały dusze Polaków w  niewoli, dłu­
go trwał tryumf gwałtu i  bezprawna, długo noc 
rozpaczy rozpościerała nad nanij skrzydła, aż 
z  głębin natedu powstała wiara niepodległości, 
aż ożył duch wielki, jako siła tego ludu, aż po­
wstał wódz, zrodził się czyn. Przaz ten czyn 
zbrojny zdoTył naród siebie namóno i swoje wol­
ne państwo. Przez czyn zbrojny, przez ofiarę 
krw i odwalił kamień grobowy i powstał do ży­
cia. P 'Orwsze dni krwią wywalczonego pokoju 
zestają nas skupionych duchem u mogił żoł­
nierzy tak licznych, tak świeżych, tak boles- j 
nych, że m iliony serc polskich kurczą się dzi­

siaj z bólu i  przeżywają straszliwą mękę ciał, 
które duch wieczny rew olucyonista rzuć ł do 
boju za wolność Polski. Odkupiła nas wszyst­
kich ta krew młodzieży całego pokolenia pol­
skiego. Każda niemal rodzina w Pclscc uszla*- 
chetniła się stratą swoich synów w  walkach 
za wolność toczonych. Cały naród uświęcił byt 
swój męką ofiarną swmich najmężniejszych, a 
k ę d y  przyszłość szczęśliwa wychowywać pocz­
nie nowe wspaniale pokolenia wolnych w Po l­
sce ludzi, wzrok tych pokoleń zwróci się do na­
szych czasów i urośnie legenda olbrzymia- tych 
kroci grobów żołnierzy poiskcli, tych grobów, 
których my współcześni jaszcze policzyć nie zdo­
łaliśmy, nie rzuciliśmy nawet drobnego kwia­
tu podzięki. Żołn orz polski bagnetem i szablą 
mdlejącą nieraz od trudów ręką, zapisał w  
dziejach świata, że Polska nie zginęła. Terrz 
kolej na tych, co męstwem duszy i bezkrwawą 
ofiarą pracy rczwijać mają powslajęce z nio­
bów życia, kolej na nns wszystkich, na pierw­
szych obywateli wolnej, niepodlegej Polski. Od­
dając cześć poległym, pokażmy żyjącym życiem 
swem, żeśmy godni tej ofiary, złączmy s'ę z n i­
mi w służbie dla drogiej ojczyzny, wskrzeszonej 
przez nich, uczyńmy ją  wdeiką i wspaniałą. 
Poległym braciom cceść!

L? % ktzm WTlych sprzymierzeńców, którzyoy 
z 2&4n 1 P o ry w a ć  koszta polityki czeskiej 

k,r y slcf^ wywzaiemniC'riia i odszkodowania. 
bie 7 °' 111 ententę trzeba dwóch wa.run- 

g z °^ ’ ai>y byŁa 11 ala> mus'i jeszcze być 
'bitw i „porozumieniem11. W  braku tego

A - k 3S?
,  -  i

I  ko ^ y^fepa chanaikter pułapki, w którą 
Oo małe myszki łapać mogą.

chodzi i na co im mała ententa 
stallie toujours contrę quel-

r'*^iska komu wymierzona ta środkowoCmałlicya?
Nię!a być Przybudówką do w ielkiej ko- 

1 p!j°  na (o pośrednictwo Czech nie 
Wrt ^Pieni którym za.proponowaino

11 i R owego bloku, mają do Paryża,
5 eiasn mu dostęP bozpoścedni. może

kfoże ^  za,(,rió nie przegrodzony ro- 
. 7-e strony Czech próba wyenian-

jb  ćijr ĵTa^ 2 z,alezn°* c  ̂ °d cUiżej. ententy,
• ^ "nkretn ie udaremnione próby

k%. 0"Tojr.0, *c w jakąś akcyę przeciw w spoi- 
8o ‘vder>' chodziło o Niemców, drugi 

Czcchy nie czuły się zobowią-

m m tB

Przed wznowieniem rokowań w Rydze.
pokojow-ej, Lorenc, który wymieni dokumenty 
ratyfika-cyjre z sekimerzem dclegiacyi polskiej 
pokojowej, p. Ładosiem.

Zatrzymanie hnryera

Warszawa (tel. M.). Sekretarz delegacyi pcl- 
slcicj w Rydze otrzymał zawiadomienie, że prze. 
wednżezący delegacyi rosyjskiej joffe Opuścił
Moskwę dn. 21 października i udał się do Rygi, 
gdzie jest spodziewanym dnia 2 b. m. Sekretarz 
deleigacyi sowieckiej zwrócił się do sekretarza 
delegacyi pclskiej z zapytaniem, kiedy przybę­
dzie polska delegacya do Rygi. W  tej sen-.ej 
sprawie zwrócił się lównież Cziczerin do p. Dąb 
skiego w radioitole,gramie; Cziczerin zaznacza, 
że delegacya rosyjska znajdzie się w komplecie 
w Rydze dnia. 5 listopada b. r.

Wymiana not ratyfikacyjnych.
Warszawa (tel. M.). Dnia 1 b. rn. wyjechał /,

Rygi do Libawy sekretarz, sowieckiej delegacyi

O wolny związek wolnych

l
Warszawo . tel. Al.), W drodze z Rj gj da Warsra 
w y został zatrzymany w  Lifcnwia pzzez p-iicyę 
gramczną kiuyer polski. Po kilku godzinach ku 
i-yer został wypuszczony j powrócił do y ły g i.—  
PcscŁsOwo polskie założyło p-i-ctcst u rz.jdu łote­
wskiego. Paczki ktryerskic zwrócono. W  •.-slang 
została nota pro i osiują at, tak je streny p osel­
stwa, ja.k i zc strony detogacyi pokej.u.yrj ,v Ry­
dze, żądająca »a ty siak c.vi.

9 ■■
£ d *' j. • ~ t. r

'd t  $ięĴ Cznośc i tak  d a le k o  s ię g a ją c e j  

1 ' vU a n V ' ‘,!s*<?* ' ' f a i a  on e  s w o j e  w ia s n e  kł - 
Ml>cl. wregówe

D o k u m e n t y  p o t c z a j ą c e  p r o k l s m o w a n ie  n i^ / t a ^ ż n ^  B iz .ict-ni□ o k u r n a fr
Wdrszawli.' (7 .! -r.om Al.) \vy.u>om rici wo- 

z korc-tpoiłdenia. że cc nera t

?
JJałecJ. »\ lc.-«. prói;;.-..-!K-.A>.i; r . : b.s,
potwerclzają obecnie trzy dokainerdy. 'Mero
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dokument podpisany przez prezesa białoruskie­
go Komitetu politycznego Adamowicza i człon­
ka białoruskiej Rady republiki t udowej dra Sa- 
winkowa i generała Balachowicza. wzywa ar­
mię Balachowicza, aby pomagała wyzwolić się 
ziemi białoruskiej i połączyć się węzłami brater­
stwa z dwoma wielk mi .nrodami Słowiańskimi 
Rosyą i Polskę. Drugi dokument podpisany 
przez generaita Badachówicza, a wystosowany 
do marszałka P  łsudskiego zaznacza, że zgodnie 
£ wclą wszystkich oddziałów białoruskich, któ­
re podjęły się obalenia władzy bolszewików' i 
uwolnienia u epcdległej Białorusi yuneral Ba- 
tachowicz zjednoczył ta oddziały pod 3wojem 
dow ództwem i jako wódz rosyjskiej orruii lu­
dowej ochotniczej, w której skład wchodzą, tak­
że białoruskie oddziały ochotnicze i synowie 
białoruskiego narodu, wzniósł sztandar niepo- 
dlegej Białorusi demokratycznej. Wznosząc ten 
sztandar, pisze Badachówicz, wierzę mocno, że 
Uczni ochotnicy, dzieci w ielkiej Rosyi, którzy 
ofiarnie krew przelewali pod wodzą moją od 
trzech lat, ziszczą marzenia w odrodzenie ma­

cierzy Rosyi i stworzą podwaliny wolnego 
związku wolnych ludów. Trzeci dokument no­
szący podpis Sawinkowa, generała Bała chow i- 
cza, adresowany do generała Wrangla i do P ił­
sudskiego, pisze między innym.: Rosyjska ludo­
wa. armia ochotnicza walcząc z bolszewikami 
o wolność wszystkich ludów i o pokój dla ca­
łego świata, wezwana na pomoc przez przed­
stawicieli wolnego narodu białoruskiego, prze­
kroczyła granicę wykreśloną przez prelimina- 
rya pokojowe, poparta przoz b aioruskich po­
wstańców' j. mając w swoich szeregach licznych 
ochotników białoruskich, posuwa się naprzód, 
dążąc do wyzwolenia niezależnej Białorusi i 
ostatecznego tryumfu nad uzurpatorską władzą 
bolszewicką. W  tym historycznym dniu oficero­
w ie i ochotnicy ślą wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności i pozdrowienia brata emu, 
rodowi polskiemu, walecznej arm ii polskiej i 
wedzowi naczelnemu marszałkowi Piłsudskie­
mu, Niech żyje związek narodów, niech żyje wol 
na Białoruś, niech żyje konstytuanta rosyjska, 
niech żyje Rosya demokratyczna.

miasta. Oddziały czerwone 
McKlopcla zajęły w dniu

Polska szańcem Eurooy.
Międzynarodowy urząd zdrowia

Warszawa (tcl. M.). Z Paryża donoszą: Kon­
ferencja delegatów międzynarodowego Urzędu 
zdrowia zakończyła prace. Przewodniczył obra­
dom dyrektor służby zdrowia, w Belgii, Nolgho. i 
Oświadczył on: Kiedy Polska walczyła przeciw- • 
Lo bolszewikom, wówczas była osamotniona, 1 
Nie należy dopuścić do tego, aby to samo po w- j 
itórzylo się w jej walce przeciwko cholerze i ty­
fusowi oraz innym epidemiom. Polska jest szań 
cena Europy nic tylko przeciwko bolszewikom,

o pomoc sanitarną dla Polski.
ale takie przeciwko ohoicbom epidemicznym.
Międzynarodowy Urząd zdrowia będzie inter­
weniował w radzie wykcmaw-caej L ig i narodów, 
aby Polsce udaielono pomocy sanitarnej. Przed­
stawiciele Anglii, Francyi i Danii, którzy już 
bawili w Polsce, wyjechali do Genewy, aby n.a, 
ogólnem. zebraniu L ig i narodów zdać sprawo­
zdanie o słanie sanitarnym Polski. W ra « z nimi 
wyjechał do Genewfy polski minister zdrowia, 
dr. Chodźko.

w'scliód cd tego mi
łające w reje nie - ............................... .. —r ,
października to miasto- przyczem wzięły k u” 
i karabiny maszynowe.

Iława e i t n z r a  sawialaw pnetiw Wtang’
Lyon. (PA T ) Radio. Komunikat z frontu. 

nerala Wrangla z 27 paźiz. donosi o walk® 
korzystnych dla jego wojsk nad Dnieprem, - “ . 
bolszewicy usiłują przekroczyć rzekę. K °IllU ^ 
kat z 20 paźdz. donos. o korzystnych walk® 
na całym froncie przeciwko wojskom cz>&*- 
nym, któi-e podjęły nov\ą ofenz.ywę.

Niep aKój sowietów z powodu
pomocy f ancus tiej dla Wrangl*'
W arsm #a (Tel. M.) C-.ła prasa s o w  iecka 

wolnemu na* i ż°- wielkie zaniepokojenie z powodu przewim .
nej infcerwencyi Francyi w Rosyi południu^'^ 
Krar-noja Gazjeta donosi, że na Krym  Frzł yj 
wielu oficerów francuskich celem reorganiża 
armii W  rangi a. '  S

Stan oblężenia w Moskwie.
| Paryż (P A T ) Szwedzkie dzienniki doncszjb .a 

w Moskwie został proklamowany stan obU2 
a to z powodu obawy kcntrrewclcyi. . *
Powstanie w gube ni char^oWsK1 ‘

Warszawa. (Telef. M.) W  gubernii f hair^p0, 
skiej wybuch o powstan ę włościańskie- 
wstańcy zajęli Kupiańsk i zniszczyli linię 
jową między stacyami B elaja i Bofcrin-kM

Hroies.y rząd j  mosKiewsKieS0-. v
(FA T ) Krasin zrobił wczoraj

i e

O rolę p. Paderewskiego.
Warszawa (tel. M.). „Kuryer Polski“  omawia­

jąc skutki dotychczasowej działalności dyplo­
matycznej p. Paderewskiego, pisze: Bezpośred­
nio po załatwieniu przez radę ambasadorów 
Sprawy konw encyi polsko 2̂ dań skiej przyjdzie 
na parzą d ek dzienny Redy Ligi spraw a kensty- 
tucyi gdańskic-j. Rzecz dla na.s znów pierwszo­
rzędnej wagi. Strach popi^sta przejmuje na 
myśl o panu Paderewskim w ioli Znawcy urzą­
dzeń konstytucyjnych. Potrzeba więc, jeżeli w 
dalszym ciągu nie chcemy wystawiać na szwank 
najważniejszych międzynanodowych interesów 
polskich, skończyć jak najrychlej z tą operetką, 
in u u u u  ncraa m y a w  —

Wiemy, że pan Paderewski nie łatwo rozstaje 
się ze skłonnościami, że im  bardziej podaje się

| Londyn / masiu îuuu w l w i^j 
skiemu urzędowi zagranicznemu odpis notł, 
du moskiewskiego, która protestuje Frz'e 
temu, iż  angielskie okręty wojenne otrzJ,^V0< 
rozkaz atakowania bolszewickich łodzi P ’ j^ d  

! dnych na morzu Czarnem i Bałtyckie®1- ^  ^ 
moskiewski nie uważa się za p o zos ta j^ " o0- 
Stanie wojennym z W ielką Brytanią- ® lU" ‘łjWK0 
ta rządu moskiewskiego protestuje PrZł?Bjajaj 
oddziałom Balachowicza i Petlury na 
Rusi i Ukrainie i do-maga się by rząd aDc' 
nie popierał wymienionych oddziałów

do dymisji, tern mniej ma intemcyd odejść. Mo- Połączenie kolejowe R y g a - M t > S \ « -

że świeży przykład brukselski, gazie przy pad- ! : w ________  w , „
kiem  wskutek zasłabnięcia p.

:3zie przypad- 
Paderewskiego 

■spcawy polskie zastępy wał znakomicie i  praw­
dziwie znający się na rzeczy czćo-wiek, gdzie w 
sfuszerowanej od początku sprawie litewskiej 
udało się odraz-u sprowadzić zwrot dla nas ko­
rzystny, może ten przykład konkretny przemó­
w i wreiszcie do przekonania naszych czynników 
decydujących.

Warszawa
W  kołach angielskich w'ywo!ala pcw 
nie wiadomość, jakoby między rządeń* 
skim a sowieckim prowadzoną była 
zdań na temat bezpośredniego p o lą c zen  
jowego między Rygą a Moskwą

». (Telef. M.) Z Rewia teiegi'®1̂
angielskich wywołała pewne łote^'

Rokowania polsRo-nlemleck‘e* ■
Przez przecię? ca

Przed zwołaniem sejmu Litwy środkowej.
Warszawa. (Telef. M.) 

tygodnia ubiegłego komisya wojsko'.'®* 
wa, celna, pocztowa

Warszawa (Tcl- M.) Agencya Orient donosi z 
W ilna: Departament spraw wewnętrznych roz­
począł prace przygotowawcze dia zwołania sej­
mu ustawodawczego w  możliwie najkrótszym 
czasie.
O bezpieczeństwo obywateli Wilna.

Warszawka (Tel. M.) Agencya Orient donosi z

W ilna: Komisya śledcza wskutek powtarzają­
cych się jeszcze, wypadków rabunków postano­
wiła zwiększyć ilość żandarmów, patroli i po­
zwolić na zorganizowanie komitetu obrony oby­
watelskiej na przedmieściach dając jednocześnie 
prawo patrolom do pzeprowadzauia rew izyi wo­
bec przedstawicieli m ilicyi.

Wojskowa konweneya francusko-belgijska.
na Belgię i Francyę. Oba państwa podały treść 
ukiadu do wiadomości Rady L ig i narodów w 
myśl artykułu 18. układu.

Lyon. (PA T ) Radio. Rząd francuski i belgij­
ski wymienił dokumenty odnoszące się cło po­
stanowień wojskowych, mających na celu zapo­
bieżenie nowemu napadowi ze strony Niemiec

Wojownicze tendefteye Rosyi sowieckiej.
Warszawa (Tel. M.) Z Rygi telegrafują: Tu­

tejsza prasa rosyjska, powołując się na informa- 
cye otrzymane z Rosyi sowieckiej stwierdza 
istnienie tendencyi wojowniczych -owieck'ej Ho 
syi na co wskazują najrozmaitsze zarządzenia 
mobilizacyjne i wzmocniona praca w rosyjskich 
fabrykach amunicyi.

II M o w ?  aeispianśw tila armii u e i n i j .
Warszawa (Tel. AI-- Prawda sowiecka ubole­

wa nad istnieniem w armii sowieckiej powa­
żnych braków. Między innemi brak tej armii ma- 
teryałów technicznych a zwłaszcza aeroplanów- 
Prawda' nawołuje do utworzenia specyulnej ko­
misy! dla wojsk nadpowietrznych i otwarcia

warsztatów budowy aeroplanów-

Wo ska sowieckie zająły Pcrekop.
Warszawa (Tel. M - Komunikat aim ii sowiec­

kiej z dnia 31 października donosi: Na brzegu 
merza Czarnego zajęliśmy port (nazwa portu nie­
czytelna). W  rejonie Perekopu oddziały nasze 
przełamawszy zacięty c-pór p-rzeciwnika i przer­
wawszy kilka rzędów drutów kolczastych zaję­
ły Pcrekop. Na południe od Perekopu trwają za­
dęte ♦ratki w rejonie Berestowa. Na południowy 
wschód od tego miasta trwają zacięte walki z 
przeciwnikiem, który przechodzi do kontrataku. 
W  rejonie Nike poi a armia sow. zajęła szereg /nie 
sec w ości położonych o 50 wiorst na południowy

wjiei0' 
z i0wa, ceina, pocztowa 1  telegraficzna 

spraw żeglugi złożone z Rzeczoznawców P° ^  
i  niemieckich badały w Parrżu 37eveg - ^  
związanych z konaencyą ja-ka. ma by<5 fransitl* 
między Polską a Niemcami w sp ra w i 1 
przez t. zw. korytarz polski. Niektóre ł j9cli 
podkomisyi omaw ane były na posie 2 ^^,1- 
plenarnych. Na skutek propozycyi P1'21’ ' 0di°" 
cziącego komisyi Lefebre dalsze rokowa*11 T)f«' 
żono do 22 listopada. Delegacya jiolsk® 
m.ecka opuściły Paryż. Podcza3 rokowi®11 ̂  po- 
c z y  s i ę  w y r a ź n i e  n ą s ł r ó j  p o j e d n a * c z y >  

zwala rokować, że osiągnięty będzie P 
rezultat.

Przeciw inwazyi produktdw nlemiecKi
•  ^

Paryż (PA T- Havas. Jak się dowiaduj1* ”
- "  rLs", rząd angielski zakomuniko^^jjt 

że w najbliższym czasie złoży P
de Paris“
gmin, __ .. -------------------------
stawy, mającej na celu ochronę PrZC •” 

inwazyi p t O d n ^ . , ^  
dzięki st0

gielsklego przeciwko 
micckich, ułatwionej obecnie 
walutowym. |

Przed wyborami na prezyc,erlŁ 
Stanów Zjednoczonyc^^fir

Warszawa (Tel. M.) Z Wa=zyngtonV * faJj,j ^  
ją: Kampania wyborcza, przed *°ai*
prezydenta Stanów Zjednoczonych L̂‘ 0 
ca. Powszechnie przewidują zwyc-^2 ^  
data republikańskiego Hardinga. Zgj .
wyborcze, w którem uczestniczy ^
da prawdopodobnie 350 głosów z-a 
Kandydat -sccyalistycz.ny Deps 
dziennikarzami oświadczył, że 
na wybór. Według niego zwycięsf V" J Lp
socyalLstycznego byłoby klęską dl® j je®

łba/1
w

st" 0

cz>:,nepi' 
du’^, t 

d

} 0 '

cyalistycznej penjeważ świat nie 
do ustroju socyalistyczn-.go-
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„  m i  i
Hoch Hohenzollern!

•  r  •

Ii W
Precz z traktatem wersalskim! —  
Polsce!

fierlln, 2 li:% rada.
ut.&7’ ym tygodniu oclbyl się w Ha nowo ze

Biada

vfa i'iy i narodowo-nicmicckiej" (Deu sch- 
<laVvIOt-la.le P £1' ;ei), pod którą to nazwą kryje się 

obóz k on ser w a t y w n o-j u n k i e r sk i. —
m,

yi* b. minister Hergt, który wskazał na sił-

0\̂'A
I  inauguracyjną wygłosił przewodniczącyPlrt

*>y
Cfit żywiołów prav\icowych, jaki się ob- 

4 jw. Przy ostatnich wyborach. Dzisiaj blisko 
tij6t * ’ny wyborców stoi za partyą narodowo- 
w C : 'k»- Jesteśmy — mówił Hergt, —  oajsil- 

obywatelską. Mówca odrzuca 
‘e kompromisy z socjalistam i i zarzuca 

V  r  iej P irty i ludowej (dawniejsi narodovi 
’ 2e P-zyjnoują.c udział w rządzie, o-ic.zy- 

wielkie ustępstwa lewicy. Ideałem i 
feK d tn  są Prusy — z Prus zdobędziemy 

l»ię^ cal9 Rzeszę. Sprawa pruska jest sprawą 
*0] *eck«- Dcmar r.my się row izyi trekta.tu po- 

Nie prosimy o to, lecz żądamy!
M*, sekretarz stronnictwa, Baecker, ir.ó- 

ziemiach utraconych, oświadczył: „Głę« 
(0} ^  ciała niemieckie wbiła przemoc enłenty 

Ale mamy nadzieję, że niezadługo 
*c irień, w którym odzyskamy to, co 

O j ^  darto.
11 y referat, żądający rrw izyi traktatu, wy-

j głosił poseł Gracfe. Pani Ksiliaene z O liwy pod 
Gdańskiem przemawiała o sprawie Gdańska na 

( temat: „Napowrót do Rzeszy niem ieckiej!“  Mó­
wczyni oświadczyła m.iędzy innemi: „Prusy Za. 
cli&dnie prędzej znowu staną się r/emieckiemi, 
niż zostały p&lskiemt. N ie zapominajcie o nas, 
żeby Gdańsk znowu stal się ' ezydencyą niemie­
cką, z cesarzem niemieckim '1.

Ivs. Ras sok z Katowic zepewnił, że jeżeli gło­
sowanie plebiscytowe będzie niesKrępowane, 
Niemcy na Górnym Śląsku zwyciężą, ponieważ 
Górny Śląsk jest niemiecki (!) i wszystko, co 
posiada, zawdzięcza królem pruskim.

Hr. Westarp odgrażał się odwetem rządzącym 
dzisiaj w Prusach socyalistom, oświadczając, 
że kto chce ducha staropruskiego odnowić, ten 
musi takie państwo pruskie i  królestwo Hahen- 
z&ilernów wskrzesić.

Poseł Laverrenz mówił o koloniach i zazna­
czył, że Niemcy nigdy ze swych posiadłości ko­
lonialnych nie zrezygnują.

Na osobnym wiecu Helffeirich przemawiał za 
wz,now ieniem monarchii.

Jak widzimy, żywioły monarchistyczno-re-a.k- 
cyjne w Niemczech bardziej niż kiedykolwiek 

j podnoszą głowę. Najsilniejszem zaś hasłem jest 
' walka z Polską!

Pisy na petyeyę, iądrjącą  skasowania nabo­
żeństw polskich i kazań, wygłaszanych ta u cu 
dwa tygedn/e. Należy nadmienić, że główną wi­
nę ponoszą tu ks. Maćkowski, proboszcz paafii 
św. M ikołaja wT Gdańsku i ks. ifia.jk, proboszcz 
parafii sidlickic-j. obaj renegaci, poseł centrowy 
do konstytuanty gdańskiej Ewert, lttćrv przewo­
dniczył na wyżej wspomnianym wiecu. Oni to, 
zasilani Przez Berlin, burzą bezustannie swych 
parafian niemieckich przeciwko Polakom.

Czyżby nie należało odrzucić wreszcie rękawi­
czkę i energicznie upomnieć się o nasze prawa?

Może zastanowią s. ę nad tern odpowiedzialne 
czynniki w Warszawie?

atakują. — O język polski w kościele. — BurzlUy wiec. —  
fttcy chcą przyłączyć Gdańsk do dyecezyix warmińskiej. —  Robota 

renegatów. —  Co na to nasz rząd.
O d na&keao k o r e a p o n d e n la ) .

kiem hakatystycznej dyecazyi warmińskiej.
Przy głosowaniu jednak okazało się, że tylko 
część opowiedziała się za odłączeniem. Z tego

tr„j Gdańsk, 2 listopada.
pełska w  Gdańsku przeżywa teraz 

"'^ je podniecenia. Tym  razem spowodo- 
centrowców na prawa języka pol- 

Ou y  kościele.

i«fj

iV " i ,^ cbieg sprawy:
J 1.
. y się z,a czasów rządów pruskich nab-o-

wjszym kościele katolickim św. Brygidy

.^a wojska, a penieważ obecnie tego 
“je u- nienra, a załoga angielska zajęła dla sie
S e r* z kościołów ewangelickich, zaządałi

powodu doszło nawet do burzliwych scen, pod­
czas których poturbowano kilku Polaków, krzy­
cząc na cały głos ,:Fslacken raus“I Gdy ka.nonik 
kapitułarny z Pelplina, ks. Michalski, starał się 
wpłynąć uspokajaąco n i rozwścieczone tłumy, 
zerwała się burza przeciwiko niemu i m-t.ech 
hakatystyczny chciał go zabić. Wymyślano też 
na wikarjusiza parafii św. Brygidy, zasłużonego 
ks. Wojewodę, którego nie wpuszczano nawet, na 
salę obrad.

Tak się przedstawia, lojalność Niemców gdań- 
s*l: ich wobec Polaków. Czuć tu znów robotę szo-

 ■ _  tym celu zwołali Wiec j winistów Druskich z Berlina, którzy v noaza po-
28 łun. w sali domu katolickiego św. > lilykę do kościoła, byłoby tylko szkodzić Pola-

-łł® I kem. Podobne wybryki antypolskie dzieją się
tym żądali Odłączenia Gdańska cd na przedmieściach Gdsń ika n/p. w  Sidlicach,

^  eUclmińaklcj, a p rzy łączen i d » cal- , gdzie centrowcy, obchodząc domy, zbierają; pod-

Czesi urządzają pogicmy 
Węgrów.

E k s c e s y  w  K o m a r rp fc .
(s!m )  Czesi nie grzeszą lojalnością wobec sfirts- 

ich sąsiadów, zwłaszcza wobec łych, Którynf, w 
miarę możności, zrobili jakąś krzywdę. A  że cło 
tej pory wszystkim swoim sąsiadom, jak mo­
gli dali się we znaki, więc też wobec wszystkich 
stosują metodę brutalnie zaczepną, wychodząc 
z  założenia, że najlepszą obroną jest atak. Z te­
go ataku muszą oczekiwać ze w szy stilon stron, 
jako słusznej zapłaty za s.\ e czyny.

Do sąsiadów czeskich, którym e.zesi potężnie 
dali się we znaki, należą także Węgrzy. To też 
wobec nich Czesi stosują metodę gwałtownych 
prześladowań, chcąc niemi widocznie ^usprawie­
d liw ić" swoje bezwzględne poprzednie postępo­
wanie. A  rneże też przyświeca im idea, żc do- 
brzeby bj lo najpierw ,.zjeść" Węgró w a potem 
Polaków... Jeden z epizodów taj polityki czeskiej 
rozgrywa się obecnie w Komam.e, siołicy komi­
tatu węgierskiego, zagarniętego przez Czechow. 
W  mieście tern — jak nam d.noszą —  motłocli 
należący do klas najniższych, podburzany syste­
matycznie przez agitatorów czeskich napada na 
węgierskie sklepy i dopuszcza się szeregu gwał­
tów wobec Węgrów. Kulm-naeyjuym punktem 
tych ekscesów było zburzenie pomnika słynnego 
generała węgierskiego Klapki, bohatera walk 4S 

. roku. Władze czeskie tolerują te ekscesy ze zna- 
| ną u nich „życzliwą neutralnością", niewątpli- 
i w ie bowiem leżą one na linii polityki czeskiej 
i wobec Węgrów.

pH ijj utejsi, ażeby w kościele św. Brygidy od- 
i ® Se-1" nabażeiistwa polskie w każdą niedzie- 
kW C(j 2- 8 ra.no. „Oburzyło" to gdańskich cen- 
c*icu-. • któr7v r.ndtan.-ku jii położyć kres za-k ’ którzy postanowili 

ayeaai?RPKC'lsk‘m 1 -W tyn

Bolszew zm w AlzacyL
(?tm) VST paryskiem ,,F igaro" znajdujemy do­

syć interesujące koros-pendeneye p. Rigny z Kol 
rr.-aru, w których opowiada on o brl-szcwiźm-ie 
w Alzacyi. Jego zdaniem w zoisadzie niema w 
tej prowincyi miejsca na bol?zev\izm, robotnik 
bowiem tamtejszy, tak jak cały lud alzacki, 
jest spokojny, pracowity, łagodny, rozsądny, o- 
sizczędny i i. d. Przy wyborach do po lamentu 
francuskiego nie piosyszedł z Alzacyi ani jeden 
sccyalisła, n-atcmiara przy wyborach muni:,v-

: 2 £ u n a SZWARCOWNA.

^edziw ny kochanek
.rozbł^Słv właśnie latarnie, gdy

R'*a na na schody.
d/lkiej postaci praylgnął natych-

C‘by i
zo l̂ ‘ Pi*2yo - w  domu. pomyślała z lę- 

K a kaJ?c guzik elektryczny, mimo. iż
h- ;t0n2’D-tło tryb życia swego przyjaciela.

jednak mógł jej wyplatać figla.f/j. ungV , " '  ‘ - 11 J L I ,y j  f, ha ‘ — i. * * *
K,’zyKnął jakby go ktoś przestraszył.

$ttt u
Ł^lii ’ ton,e*a Szarpnę’a zniecierpliwiona chu- 

^  rpi * n c  innego w tej chwili nie 
IF * iUż •• 4 zadzwoniia ro  raz drugi prze- 

12 los czyha na nią.
r2asnął jak cpętany. 

v rr.̂ l powolne kroki.
F 3 1 ,v d;«ŁwiU e mosiężną powiekę p_ --------
»t d ^iczn B.'''ła'nv najchętniej uderzy a w 

 ̂ i szczęsc>cm otworzy-

K tol u- 
o tamtej

>  P”ostokąc e ich ukazała się po-
,, A >y,abtia. atala,
. hnęł  się zadowolony.
**#..1® leruQ' , Ł9 >-kiś natr;t. Wybieram si?

nie... Przecież to dziś nasz. ^ lt<e]j'rnt9, le

*>y ra-79na! Czy sam jesteś? — rzu- 
e« ^chodząc.

—  Cóż znowu: Jest dziś Hipponax, jest Ju- 
wenal lest i Bokacyusz. Słowem, sami starzy 
znajomi.

To mówiąc wprowadził ją do swego pokoju.
Przyzwyczajona do dz. wactw doktora rzuciła 

okiem na biurko, na któreni książek stosy two­
rzyły eóry i doliny i wpadła w fotel ruchem, 
którego pozazdrościłyby jej Charyty, gdyby im  
dsno dożyć dnia dzisiejszego.

— Godna komw.n'a! W róg z wrogami! — 
skrzywiła ustadak piękne w rysunku, jakgdybj 
Bóg miał ij istocie talent Renoir‘a łub Gocyi.

— O moje dziecko, przecież Bokacyusz...
W itm . w iem ! Znajdował pis my i na słońcach

domowych, czyli, inaczej mówiąc, na rodtie mę­
skim. Ale cóż znaczy? syknęła z wdziękiem 
chwytaj?c ks:ążke leżącą na brzegu biurka i 
podsuwając :nu ją pod oczy. Doktór spojrzał i 
uśmiechnął się znowu. B jło  to ?.a niesłychaną 
cumę zdobyte najst:rsze wydanie „Corbaccia", 
owej fortecy w-znicsione.j r rzez twórcę Dekame- 
lona i najeżonej poc skami szyderstwa przeciw­
ko istotom, bez których poecie trudno bcio żyć 
cale życie nie wyjmując dzieciństwa. Malipa 
czytała te książkę peiną ciekawości, a potem 
serdecznego ukonl£ntowfan a. iż istnieją lakie 
duchowe maszkary, posrocl których ona, M ali­
na tworzy niezwykły wyjątek.

Dlatcro też rzekia, 3vvietni,e ud rapowana w 
oburzenie: \

—  Ta książka powędruje zajiewne z tobą do 
gli obu.

Raial potrząsnął g ’ ową i dz wny jakiś wyraz 
wyirzał z iege oczu.

— Nie. od.au. fest:rżałem  s ę  i przestałem 
nii-nawidzieć naieszeie.

—  A  więc no co czytasz?
— Aby przekonać się. iak mało iedr.ak zdzia­

łali Hipponax ; Juwenal i B ok .ci usz oraz tylu, 
tylu innych, którzy po nich przyszli. I wiesz, 
jaką zdobyłem pewność? Oto. że natury kobie 
cej nigdy nie zmieni mężczyzna, tylko kob eta,

—  Kobieta? zdziwiła się Malina! podniósłszy 
lekceważąco ramiona.

— My już n e poradzimy, to pewne. Poprootu 
źle (hwyciliśm y wasze zmysły, 'wasze ...la". Raz 
za silnie, raz za. słabo. Moje dziecko, wszystko 
zaś zależy od dobrego chwytu. Mówię ri to jako 
lek rz i jako mężczyzna. To też mile były wpra 
wdzie złego początki, wobec tego atol; żałosny 
musiał być koniec.

Kąciki jego ust uniosły sie nieco w górę i 
drgały przez moment. Wygladdlo to jakby z 
tych ust za chwilę wystrzel ć mia a rakieta, 
śmiechu. Ale nic podobnego nie nastąpiło. — 
Przeczuwając jakoby zniecierpliwienie Maliny 
—  rzekł tylko:

— Przed każdą z was jest przyszłość! Przed 
nam — nic! Mów jednak teraz co się stało bo 
o tej perze nigdy nie przychodzisz!

Malina chciała właśnie mimo zniecierpliwio­
n a  ze.protestować przeciw przyszłości kobiety, 
stworzonej przez kobietę, ale po zapytaniu dok­
tora spoważniała natychmiast. Bo czyż me zja­
w iła sie nagle na tle żTolawo-bronzowych grzbie­
tów ksiąg, sięgających pod sufit, głowa o pirz?-’ 
nk liw ych . palących źrenicach? ł czyż le źreni­
ce nie przeszywały jej przemożne na wskroś jak 
bagnety? Na wskroś!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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A sskuracya „Mlijonówki"
Aby zw iększyć szanse wygrania m i l j o n a  m a r e k

wszystkie placówki sprzedaży 
4°;'o Faust*owej Pożyczki Fremjowej

asekurują „miljonćwki" i
W  tym celu posiadacze „Miljonówek" winni niezwłocznie zgłosić się 

do najbliższej placówki i nabyć co najmniej jedną, a najlepiej kilka doda­
tkowych „Miljonówek".

palnych socyaliści otrzym ali większość manda.- 
tów, co jednak p. Rig'ny przypisuje także raczej 
większej dyscyplinie partyjnej i politycznej so- 
cyąBstówJ którzy „ni.e zmęczyli się" szybko po 
spbie następującymi w j borami.

Przyczyna ug\ untowajna. się bolszewizmu w 
A lzacyi jest dość osobliwa. Jest nią, m ianowicie 
okoliczność, że Niemcy podczas wojny, po po­
czynieniu smutnych doświadczeń aa froncie 
aachcdriim, z żołnierzami a.1 żackimi, którzy w 
ogromnej liczbie dezertera wali, wysyłali póź­
niej wszystkich Alzatczyków na front rosyjski. 
Tam w ielu z men dostało się do niew7oli, inni 
zbratali się z bolszewikom i po przewrocie ro­
syjskim, gdy niemieccy żołnierze tam pozostali 
i  przeciękii ideami bolszewickiemi, Idee te i 
czyny bolszewików rosyjskich zdemoralizowa­
ły  młodzież alzacką i guy żołnierze alzaccy po­
w rócili ćLo kraju, —  a ostartni z nich mogli po­
wrócić dopiero z początki om tego roku, — A l- 
zacya wzbogaciła się o znaczną liczbę ideowych 
bolszewików, którzy weszli w  s«.eregi miejsco­
wych organ izacyj robotniczych.

Siedz-ibą główna, ty^h bołsze wizujących org-a- 
niaacyj jest Miluza, stsre miasto przemy-slo-we, 
fabryczne i ludne Znajduje się w  niem rodzaj 
„sow ietu" alzackiego, który nazywa się oficy- 
alnie „Syndykat, robotniczy Alzacyi *. Na czele 
jogo sitod niejaki Gse-11, któa-y nadawszy syndy- 
ktaowi wyraźny kierunek bolszewicki, jednoczę

śnie dał mu pompatyczną nazwę „młodej czer­
wonej gwardyi". Wokoło Gsella zgrupowało się 
kilkunastu czynnych agitatorów, którzy gorli­
wie rozpowszechniają bolszewickie teorye.

Agitacya bolszewików alzackich wychodzi z 
dosc osobliwego założenia, że m ianowicie Fran­
cy a jest republiką bardzo demokratyczną i l i­
beralną i jeżeli republika ta nie stała się jeszcze 
komunistyczną, to tylko dlatego, że syndyka- 
Hzm francuski nie jest dość energiczny i dyscy,- 
plinowany i nie wystawił sobie dość jasno za 
cel — osiągnięcie dyktatury proletar.yału.

Wzburzywszy dostatecznie masy robotnicze 
tą agitacyą, bolszewicy alzaccy próbowali wy­
wołać w  Alzacyi rewolucyjny strajk generalny. 
Usiłowanie swoje ponowili trzykrotnie. Mer 
Kolmaru, poseł Connath, zapewnia, że bolszewi­
cy poczynili przygotowania do zniszczenia ma­
gazynów miejskich i t. p. aktów i że tylko ener­
gicznie i wczesne wkre,ozenie władz i potnoc 
wojskowa i policyi zapo-begća wybuchowi rewol 
ty. Ostatnim razem bolszewicy alzaccy przygo­
towywali strajk generalny na spodziewane wzię 
cie W arszawy przez wojska Lenina. To usiło­
wanie spaliło na panewce.

Obecnie „sow iet" w Miluzie zmienił taktykę. 
Syndykat proponuje na oz oj strajki zaw-odowe, 
częściowe. Obecnie taki właśnie strajk prowa­
dzony jest, przez bolszewików alzackich wśród 
górników w7 Sainte-Ma,rie-aux-Mines.

Polska i Litwa stanowią jedność gospodarczą
Stwierdzają to Anglicy.

Kraków, 3 listopada.
Ostatni numer angielskiego „Economist" z 18 

października zajmuje się lcwestyą, stosunku 
Polski do Litwy. Pisze om

„Polska i  Litwa mają dużo interesów wspól­
nych, specyalnie o ile chcdzi o Kwestye gospo­
darcze. Do pewnego stopnia kraje te uzupeK 
Diają się wzajemnie. Instytuty iłiedytcwę w o- 
bu Krajacn są w  rękach polskich, tek n̂ >. W i­
leński Bank Ziemski i  W ileński Prywatny Bani; 
Handlowy. Właściciele ziemscy są na Litw ie w 
większości Polakami. Pomimo tego, że rząd ro ­
syjski skonfiskował po puwstaniu roku 1863 
cześć posiadłości polskich, przed wojną więcej 
aniżeli połowa wielkich majątków ziemskich na 
L itw ie była w  rękach Polaków. W  guberni! W1-. 
leńskiej stosunek len wynosił 63,3 procent, a w 
gubernii Grodzieńskiej 43,1 procent.

L itw a posiaaa nadmiar produktów, które są 
Potrzebne Polsce, jak drzewo skóry, len itd. Im ­
port L itw y składa się z artykułów, które są pro- 
uuktem polskiego przemysłu i jej bog actw natu­
ralnych, jak wyroby bawełniane j. ceramiczno, 
cukier, maszyny, nafta itd- Przed wojną Litwa 
b jła  jednym z najlepszych rynków dla tych Pro­
duktów. Wzajemna zależność tych dwóch kra- 
j śrr polega również na tem, ż& Litwa p 's ‘ada

wielkie bogactwa natnralne, lecz brakuje jej w  
chwili obecnej warstwy społecznej, któraby mo­
gła kierować działalnością przemysłową, rolną
i  handlową kraju. Inteligencya jest w większo­
ści polską. Można więc stwierdzić, że Państwo 
Litewskie tylko wtedy będzie mogło zagoić rany 
które mu zostały zadane przez wojnę j oku pa­
cy ę, o ile skorzysta z pomocy polskich właści­
cieli ziemskich, inżynierów itd-, zamieszkują­
cych jego tery tory um Proces odbudowy będzie 
trudny, ponieważ przed wojną kraj będący pod 
wpływem rządów demokratycznych siał się ie- 
dną z najbardziej zacofanych częśc Europy. Po­
mimo tego, że kraj ten posiada urodzajną glebę, 
nie był on w stanie wyprodukować dostatecznej 
ilości zboża dla wyżywienia swej •tnałogęstej 
ludności. I

Dla odrodzenia się po dewastaevi wojennej, 
Litwie potrzebny jest nktyiko kapitał, nie rów- 
niei i  kierownictwo gospodarczo. Pod tym wzglę 
depi Litwa zmuszoną będzie do odwołania się 
do swej polskiej ludności. Tak więc te dw7a na­
rody mają dużo interesów wspólnych i można 
mieć nadzieję, że zdadzą one sobie z tego spra- 

, vvę i że obecne naprężenie zostanie wkrótce za­
stąpione wspólną pracą i wzajemną pomocą 
przy odbudowie wschodniej Europy".

zl>0-
ID»

potrzeby, oraz ca^y za.pa.s surowców. z,na j> i^  
cych się w c-becnej chwili na Ukrainie,
Pw sia  w zami n za swoje u-tycaczasc^e i P1"  
szfe piesensye z różnych tytułów pOchcdW^' 
Polska ma naitaminsit dostarczyć Ukrcujtiie 
naftę, benzynę, smary i węgiel. Cenę O®1 
się nie v. ockug waluty, lecz p-edhig zbużilw  
sposób, -że za wagon soli płaci się pótto.a 
gona zboża, za wagon nafty, benzyn, lu53. sl'.a. 
rów trzy wagony zboża, za wie gon węgla 
gona zbeża, przyczem najmniej 30 preczut 
za przypada na czystą pszenicę, resztę zaś 
stanowić żyto, jęczmień j owies. I  ■

Gdyby n,a czas nie d c stare,;: cno zbeża W . 
w iern iej ilości, wówczas ekwiwalentem ń,ał ;ft 
cena zboża, istniejąca w danej chwili w fP  
n. b. w markacn. Naprzykład gdyby Przy 
stawie jednego wagoną węgla nie oddo.ao 
noc-zesnie pół wagona zboża, io wówua-s &  , . c 
gon węgla trzeba zapłacić 150.000 ira-r K  
po 30CO mar ek za 100 k,g., podczas gdy 
drego wagpna węgla wjapesi tu n a jw y ż e j  
marek i to u spekulanta z dostawą.

Co się tyczy eksploatacyi cukru, Psl§W 
mówiła sobie kontro/ę nad wszysfśieml c.c 
wniam i u.a Ukrainie, tak co do p-irdukcf1' 
j. co ao rozdziału. Rozdział cukru cdlU ■ 
w te,n sposób, 30 proc rnt całej produkt1'’ ^  
kasztów adm inistiacyi zabiera polsKa, 1̂  
4C procent zabicia również Polska, 
z tego pretensye właściciel/ cukrowni i 
produkcyi i adm inistracji (cztery slódiufc v 7O 
tow). Dla zabezpiecz,cnia, elclsploatacyi r >łL  
pirccent produkcyi ma Polska piwwo 
własne środKi transportowe i w łasna o1 

Ceny za wszystkie juodukty ^
sna, 1  w r«” ie rpom między Lkiałną L
rozrtrzygaja sporne kwestye tylko 

Równocześnie zmt aopobzaw ano 
wszystkie konccsye ct cr.omlczne w tetl "vof,'itł' 
że każdą koncesyę, którą rząd luJti%tós^xe 
kolwiek ma udzielić, musi najpierw- ĵrf*
Polsce, a dopiero gdyby Poitika. lub U'
wafel nie przyjęli koncesyi, może nią a • 
kraiński dowolnie dysponować. ^ tU-3

Ukra-ina rna praiwo kupować za kor-1-1' 
teryał wojskowy, mający tranzyt p ir ^  ' h?
Polska kontroluje jeanaik Avszvstko, c-! 'j^gld
dzi na Ukrainę. W  Gdańsku ma rząd sf̂ sęfir
utwonzyć wtasną agancyę handlow7ą, Pc *
m,ni,sinymi warunkami d'aj'e Polska ' 
Gdańska na Ukrainę.

Przeprowadzeniem w7ym-ieiny towarem i 1
.się „Spółka handlowa* w Waatiżia^he f l «1>
syntiykzf wielkich pilskich firm I fran*' J jjlk*

&
1

rźony wyłączało alg handlu z Ukrainą. ^
ta monopolizuje prawie całą wymianę 
n,a Ukrainie, ma p> aw o zakładać i>e<z 
zezwolenia swoje filie  i ekspozytury n* (fi 
nie. Zboże, cukier i tłuszcz o d c h o d z ić  
Polski i  pizez Polskę na zachód tylko 
skie ręce i tak samo przez oolskie ręce 
na W ielką Ukrainę galicyjska sól i cctT  

Fa.kt samej urnowy i treść jej poda j^ fp^u i7 
wiście aa odpowiedzialność „UJcrató^**tf,^ s i?  
k i“ , która zapowiada, że w najbliższy1?. 
pnzystą.pi do politycznej i  ekonomK* ® ® 3 
nowej umowy.

% C H

Aryman rządti* fr
(m-m) Zło, występek, oszustwo —  5® lard8<t'

- Pe?L.ire jak świat. Filozof wioski, znany 
Leooardi po-wiedział, że życie jas-ż 
daków przeciwko porządnym łu-Iw*"* • zjerł*L-^

',,1. ___ 1 ____ •__DO . . • V*jednak przed wojną zło pelzao ■-,#
ciemnościach, wstydząc się ssmegO 
tykano je palcami i choć silnie r, ^  ,noOiâ i£,

Polska na Ukrainie ma mieć
Lwów, 2 li-s-Ło-pola. | 

„Ułcraińska Dumka** donosi: Z warsza vskich 
!kól ukraińskiej m isyi dyplematycznej donoszą, ! 
że dnia 17 b. m. zawarty został między rządem 1 
ukraińskim a Polską układ finansowo-handlo- j 
wy, wedle którego Polska otrzymuje nu przeciąg 1

stanowisk} uprzywilejowane.
jednego roku stanowisko monopoliczne w hen. 
dla z  Ukrainą, oraz wyłączne prawo ekonomi­
cznej ekspłeatacyi Ukra:ny na cały czas trwa­
nia umowy. Cały zapas zboża i prawic w.-zy- 
stek cukier, bydło, nierogacizmę, tłuszcze i ogó­
łem wszystkie ważniejsze przedmioty plei-wszej

P sL 
b y t ^ '

k.m związane miało zawsze charafe,^ ryal 
narośli chorobliwej na. zńrowyna t ‘pył a -je 
Złodzieja nazywano złodziejem. t,s :va. ^ 
s-tem, łapownik uchodził za ]tffl ^
życie sta o słę pedobnem do z ,,
ne.; powieści, w kióęej uczciwi U n, , W  
figur podrzędnych, papierowych 
Aryman nie walczy już z Ortnu.- 
w zględnie i n epcdżielnie t,Y'
które dawniej kryły się w ut«®rCiw *
dzą na światło dzienne i llQ u mi* oW**

Ił i

A
rZ-
b*

instytucyi — nic nadz\vyczair . °̂'.7j0ny
'ma ń11

.        które dawniej kryły się w m ' V -^rC
D r »  - - I  • r  f  ~   ~' ■ ~ d.za na światło dzienne i śmiało,

rorsKo-ukrainska umowa handlowaT l  C l t  rz,a. ani nawet dziwi... ACłłJA iJ CL *y Ot. UŁl'»ł I>m r y  !>/■■ rtfU*,r *
Dowiedziono komuś szantażu. z fz *?>< ;!

wysokim urzędnikiem? Ach! t0 jf#
na... U kra ił, a teraz sto! na cze*e,n, 3-vd

a inflfs0 .̂v -—
stem, złodziejem — dzisiaj hna 
kłońcie mu się nizko!..e . -ą «  ,vrf

Ktoś puść i w kurs dowcip. UiąteK 
którzy w czasie woiny z r o b i l i  ( 'h j j jcb  
zamknać do kryminału, a  w ^zj»

y
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zrobili — do demu waryatów... Tylko że ów 
kryminał musiałby być bardzo obszernym, bo 
coraz lo ktoś opuszcza szeregi kandydatów do 
demu waryatów i spieszy tam. gdzie się mają­
tek i władzę zdobywa bez skrupułów... Kronika 
^biedni i przestępstw policyjnie notowanych 
^zrosła wydatnie, ale. stanowi ona zaledwie 
kroplę w tern morzu zla i  demorałizacyi, które 
grozi nam zalewem ..

I jeśli tak dalej pójdzie. —  to rnoźe nie długo 
doczekamy dn a. w którym ostamiego uczciwe­
go człowieka pokazywać się będz e w zaszklonej 
gablotce — w muzeum osobliwości..

J a n  g e l l a .

NOC i DZIEŃ.
Cojzień mi nowa klęskę niesie twe istniemo 
Jco  wieczór w  śmiertelnej zawziętości płonę, 
Przysięgając, żać z sęrca. na zawsze wyżenię 
1  nigdy oczu w twoja nie obrócę strenę.

gdy sen mnie w  liliowe liany ©powieję, 
Pala marzeń, twój obraz znów przynosi pusta, 
Serce twe w tenczas bliśko przy rnem sercu bije,
* dobre, dawne słowa, szepcą twoje usta.

tWe rozchylone, są mych warg tak z bliska, 
~e widzę swe najśmielsze spełnione nadzieje;
‘  cały żal pod czarem pocałunków pryska.
1  dusza, jak lód w słońcu, ze szczęścia topnieje.

**6wisz wtedv. że to jest tylko prawda żywa,
5  ccz.y twoje wielkiem rniłowan rrn gors, 
ydw isr. żeś taka tylko jak w tym śnie prawdziwa, 

nie trzeba wierzyć na jawie pozerom.

^ ó*isz i mówisz, pełna miłosnego czaru.
?  i*ka  wielka słodycz w  s ow ach twoich płonie, 

co nocy się zrywam od szczęścia oad.m aru, 
** bbl^aniern bijącem, chorem sercem w łonie,

^ y s t k o  no to, by dma m i znów jasność do-
* wiodła,
» *  żaden sen się nigdy na jawie nie iści. 
j® jakaś była wczoraj, takaś i dziś: podła!

w wieczór znów śpiewał swój hymn nie*
nawiści.

J9k "Wahadło zegara- w swej wędrówce chyżej,fi**. moje te &: ma w cięż przebiega drogę: 
dzień cię oddal', to noc cię przybliży, 
przeto naprawdę zapomnieć cię mogę?

a  n  a  k o  »  S K S H .

Fatalny dzwonek.
, ■ *  aań jadalnej naszego pensyonatu w isi nad 
bet dzwonek; Myśla by kto może. że dzwo- 
Uuji'*® służy do dzwonienia na służuę... ■Gdzież 
Xwv'‘- Pierw sze dzwonek jest zepsuty, a po- 
bfe,. e obecn e niepodobna znaleźć takiej służby* 

p M>y pozwoliła dzwonić na siebie.
^6. n2naczenie zatcm dzwonka jest zgoła in- 
l % >*1® co pewien czas, mniej więcej co dwa, 
«W j? y tygodnie pojawia się na tym dzwonku 
l*ę ń, *>;. obwieszczaj sca. że od tego a tego dioia 

Z ov si? cen? obiadów i kołacyj...
nawa spoglądamy zawsze na ten dzwonek, 

Vp,, j  Roszeni naszej wydzwania smutna chwi- 
niema na nim żadnej kartki oddy- 

Ł ulgę, — aby nazajutrz i  równa trwoga 
tt«Posobienie fatalnego dzwonka .. Jeżeli 
aila karłl<a iest na miejscu —  to z ust 

kig w,, f nyck stołowników wydobywa 'się cięż- 
ktvn swbpian e, któremu towarzyszy trwożna 

Ś y ł/ f  1e"k dłdgo?...
iuż projekty zniszczenia tego przeklęte- 

I^H^unka, ale w pofę przyszły refleksye, że 
golowa na talerzu umieszczać tego 

?WiSft H^tyjessczenia i to nie co dwa tygodnie, 
^ S L d w a  dn-__________ _______________________

*  * Wpisy na nowe kursa
^ucha!teryi Zimowskiego

* 17, II. p. nad kaięgaraiy Frładfeiaa
w godt cd 4- 7. 2571

| l  P N  1 1  .

,ts ię zaraz do ekspedycyi „Gońca", 
ttl° ^ ś Dunajewskiego 7, I. piętro. 

Ekspedycya.

^2as odnowić 
Prenumeratę!

Od Wydawnictwa.
Z  powodu ponownego podniesienia ko- 

| sztów druku, papieru i robocizny zniewo- 
' lone zostało Wydawnictwo , Gońca Krakow­

skiegoH podnieść ceny ogłoszeń z dniem 
1 listopada b. r.
O g ło szęn ia  zwykłe na ostatniej

stronie za w iersz....................... M. 6 '-^
O g ło sz en ia  zwykły układ tabe­

laryczny ............................. .....  . M. 8*—
N a d e sła n e  po tekście , . , JM. 12*—
Po k ron ice ..........................M. 18'—

1 Na p ierw sze j s tro n ie  za wiersz M. 25*— 
D rob n e za s ł o w o ....................... M. ł'5Q

’ -O O Q -

Dzlat Inseratowy „Gońca Krakow­
skiego" mieś.i się obecnie w Biurze rnia-., 
stowem przv wiicy K arm ericK iej i. 16, 

T ei 2 0 8 6 .
Wszelkie zamówienia oraz koresponaen- 

cyę dotyczącą działu ogłoszeń należy skie­
rowywać wyłącznie do tego Biura.

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk:

6 w. Huberta 

Wschód słońca: 7 32.

Zachód słońca: 414.
Długość dnia; 9 30.

TEATR {M. JULIUSZA SŁuWACłULtóO
Środa. ..Dziady**,
Czwartek: ..Zazdrość1*,
Piątek: Dziady**
Sobota: „Wielki człowiek do małych interesów" 
Kjedzieja p.opoj.: ..Weteran”,

Wieczór; ..Wielki człowiek do małych jut eremów*. 
TE A TB „BAGATELA-

! Środa: ..Strażnik cnoty**.
Czwartek; ,/Ia’ fun*‘
Piątek: „Dobrze skrojony frak**
Sofcota: „Tajfun**
Niedziela pocoł.; ..Sprawa kaisera’ -.

Wieczór; „Tajfun**.
TEATR .POWSZECHNI’

Środa; ..Za dawnych dobrvcłi czasów**
Czwartek- ..Życie paryski®**.
Piątek; , Za dawnych dobrych czasów**.
Sobota: „Baby *.
Niedziela popal.: „Królowa róż“

, Wieczór: „Baby".
OPERETKĄ W  NOWOBtilACB

Środa: „Dama w gronostajach**
Czwartek: „Sybjlla".
Piątek.: „Dama w gronostajach**.
Sotcta: „Polska krew**.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fplac Jw. Dneka) 

w zarrwłzl* krakowskiego Związku Uleiatów.
Środa. E. łłaecksr; „Próby komunizńau w wiekach 

dawnych*', Cz. II.
Czwartek i . Flach: ..Sławni awanturnicy**, cz. II.: 

Renesans.
KCLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH {SYNEK 

GŁÓWNY. LINfA A -R  L. 39>» *
Środa. prof. dr Józef Kallenbach; „Z cyklu zapomnia 

m ch“.
Czwartek, red. dr Antoni Beaupre: ,,Zagadka

Wscbodu".
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWE#! TM. Dra 

BABANIECKIEGO.
Środa. inż. Bohdan Pohoski: „Egipt“. fl
Sobota, dr Mieczysław Jeżewski. „Nowoczesna ra. ł 

diotelegrafia** część II.

lnu MklH i  V  Mffljftlt-
WydŁuał prasowy ministerstwa spraw w oj­

skowych komunikuje następujące pismo, wysto­
sowane przez przewodniczącego Rosyjskiego 
Komitetu politycznego Borysa Sawinkowu do p. 
ministra spraw wojskowych gen.-por. Sosnkow- 
skiego.

„Pan e Ministrze! Oddziały rosyjskie, sfor­
mowane w Polsce, opuszczają- obecnie teryto- 
ryum Rzeczypospolitej Polskiej. !

Jako pizewodniczący Rosyjskiego Komitetu 
politycznego, w imieniu rosyjskich of corów i   ̂
o.chot,ników, pozwalam soł>ie wyrazić Panu mo- 

* ją  głęboką wdzięczność zn pańskie nieustanne 
trudy i zabiegi w spravyie stworzenia wojska 
rosyjskiego. _ /

Wierzę, Panie Ministrze, że wspólne usiłowa­
nia pufryotów-Polaków- i pa.tryotów-lto3yan do 
->rovvadzą do ścisłej pj-zyjaźni d^a bratnie na­
rody: wolną Polskę i wolną Kosyę. Byłem szczę­
śliwy, że mnie przypadł w udziale zaszczyt

współpracy z Panem i  proszę Pana, wierzyć irij, 
że uczucie wdzięczności dla pańskiej p ę^nej 
ojczyzny, dla Pana Naczelnika. Państwa Pol­
skiego i. dla Pana nigdy mnie nie opuszczą.*

t ó i j t f i i  w  Warszawie- hu a d  M t i  K e r j w .
Warszawą, (Tęi, M.j W‘e wiórek Warsziaiwa 

skłucia hołd poległym bohaterom, którzy życie 
swoje złożyli w ol erze na ołtarzu wolności i 
niepodległości Poiski.- Uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem o godzinie 1 1  \v kościele gar­
nizonowym. odprawionem przez ks. b skupą 
Galla. Na Placu SaskM  przed kościołem zajęli 
miejsce marszałek Sejmu Trąmpczyński w oto­
czeniu posiew, premier Witos, wicepremier Da­
szyński z ministrami, przedstawiciele generals­
cy:. korpusu oficerskiego, przedstawiciele m ia­
sta itd. Cechy, delegacye ze sztandarami i w ień­
cami ustawiły się przed arkadami ogrodu Sa­
skiego. Poza kordonem stanęła publiczność bio­
rąca udział w nabożeństwie, Po mszy ś\v. stor­
nio wat się pochód, którego czoło tworzyła or«- 
kiestra wojskowa z instrumentami przewieszo­
nymi prze? rąm ę, za nią szły pułki w ars za wu 
skie, szkoła podchorążych, następnie postępo­
wał w  otoczeniu szpaleru wojskowych marsza­
łek Sejmu Trę murzyński, premier Witos, w ice­
premier Daszyński, aa, mmi generałicya, ciało 
dyplomatyczne, delegacya Sejmu, rządu, m-agi- 
stratury, deputacye stowarzyszeń społecznych, 
gospodarczych, oświatowych ipsty-tucyj nauko­
wych, kulturalnych, wreszcie szkoły, ochrony, 
bursy, delejracye skautów i  nieprzebrane tłumy 
publiczności n ezorganizowanej. Pochód zamy­
kały znów oddziały wojska, długa koiumnla, au­
tomobili. Z Placu Saskiego pochód skierował 
się ulicą Królewską na Krakowskie, a stamtąd 
Nowym Światem do wylotu ulicy 3-go Maja. 
Tutai poszczególne delegacye złożyły wieńce i 
hołd przed sarkofagiem wzniesionym na cześć 
poległych. Rozwiązał się pochód, ną plącu 
Trzech Krzyży.

Monument wzniesiony u zbiegu A le ; Jerozo­
limskiej z A leją  3-go Mają ma kształt grobow­
ca z napisem „Poległym  za Ojczyznę**, r a  boku 
umieszczone orły z rozęostiartemi skrzydłami, 
a po czterech rogach ustawione ofcel.ski z ur­
nami żałobpemi n,a szczycie.

Po południu odbyła się vy FiJKśrnionii wiejka 
akademia ku czci poległych,

—  o —

Wyjazd Niemców z Pomorza.
Naród1' stwierdza, że Niemcy dosyć licznie 

opuszczają Pomorze. Przeciątnie wyjeżdża z Po l­
ski do Niem iec na stałe tygodniowo 350 osób. 
Przeważnie wyjeżdżają, zamożniejsi kupcy, d « 
tej inteligenci, rentyerzy, właściciele ziemscy. 
Niebawem także wyjadą ci urzędnicy nienńeccy, 
którzy nie chcą złożyć przysięgi na wierność 
Państwu Polskiemu.

Tak samo wyjeżdżają z Pomorza, masowo ro 
dżiny żydowskie, które za czasów niemieckich 
stały po stronie wojującego hakatyzmu. Z Bro­
dnicy i z  Torunia wyjechali także i  rabini.

Ę .
'ab) W czoraj zgłosił się przed południem do 

dyrekcyi policyi krakowskiej kustosz galeryi 
narodowej miasta Lwowa p. Marceli Harasi­
mowicz z. za w iadomieniem, że pod czas t rans­
portu z Wawelu na dworzec kolejowy i nastę­
pnie z kolei do Lwowia z 63 pak z dziełami sztu­
ki gaieryi narodowej lwowskiej wy wiezione mi 
przed inwazyą bolszewicką, skradziono jedną z 
pak nr. 28, znaczoną G. M. L „  w  której znaj­
dowało się około 10G sztuk cennych obrazów'. 
Były to obrazy nieocenionej obecnie wartości; 
Chlebów skiego, Kossaka W., Grottgera, Siemi­
radzkiego, Stanisławskiego, Żmurki, Malczew­
skiego, Wygrzywalskiego. śandoza, Szupego, L i 
pińskiego, Grabowskiego, Dębickiego. Hoffman­
na i innych. Na skutek tego doniesienia dyrek- 
cya policyi wdrożyła ściele dochodzenia, uwień­
czone pomyślnym skutkiem. W  toku dochodzeń 
polieya wpadła na ślad kradzieży popełnionej 
przez szofera wojskowego Franc szka AJochow- 
skiego. W  koszarach samochodowych przy ul. 
Kamiennej znaleziono około 60 obragów^, pocho­
dzących z tej kradzieży, zaś w cementowni w  
Bortarce znaleziono u jednego z szoferów je ­
szcze dwadzieścia kilka obrazów. Za brakują­
cymi obnaeiam: prowadzi się dochodtzenia. Do­
tychczas odebrano 83 obrazy. Jak się okazało 
obrazy były spakowane bez ram i  ułożone w pa­
ce w  opakowaniu papie rowem. Szofer, który 
przewoził obrazy z W awelu twierdzi, że paka 
przez nieuwagę została w uicie, a późn*ej przy­
jechał do koszar, zostawił ją u siebie w izbie, 
a  gdy sam wyszedł na podwórzec koledzy jego 
pakę rozbili, sądząc, Że są tam papierosy. Zna­
lazłszy obrazy rozebrali je między siebie. Jak 
się dowiadujemy obrazy przewożono w ubiegłą 
środę autem, którego bezinteresownie udJeiuo 
D. O. G. Już w sobotę jakieś podejrzane indy­
widua sprzedawały po kaw :armach i cukier­
niach obrazy, pochodzące z tei kradzieży. Mię­
dzy innemi ofiarował sprzedaż jakiś osobnik
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xv cukierni Msurizia obraz Grottgera za 30.CC0 
■marek. Wartość skradzionych obrazo a przekra­
cza miliony. Na razie aresztowano szofera.

(stm.) 1107.1) D LA  POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY.
Dzisiaj w południe odbyło się w  kasynie oficer Adom 
uroczyste zebranie celem złożenia lioldu eolskim  
żołnierzem. Po odegraniu „Miserere" przez orkiestrę 
II. pułku w podniosłych słowach przemówił kapi­
tan Teslar w sposób głęboki, wiążąc tradycyjny o- 
hrzęd „Lzicdów ‘ z wielkim przeżyciem Narodu P i l ­
skiego. którego siła i tryumf moc swa czerpią z miar 
nei śmierci poległych żołnierzy. Pełnią silnego głę­
bokiego wyrazu było odśpiewanie przez chór ..Echa' 
..Kosiarza" Galla craz „GroDU W ik inga"  N iew ia­
domskiego. Dostosowana była również do nastroju  
chwili subtelna gra na skrzypcach nrof. Gachet pizy  
akompaniamencie podchorążego Szeligo wskieso. Po­
tężne wrażeń:e na zebranycn spraw.ły „W idm a"  Mo­
niuszki odśpiewane przez chór Towarzystwa r p a o -  
wego pod kierunkiem prof. W'alewskiego, przyczem 
recytatorem L*vł znany artysta teatru miejskiego, p. 
T. Białkowski.

PO S IE D ZE N IE  E O a n S Y I  GAZOW O-ELEKTRYCZ. 
NEJ. Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyi ga io -  
vvo elektrycznej pod przewodnictwem wiceprez. 8a-  
rego, na którem przyznano robotnikom Gazowni i 
Elektrowni h O %  podwyżkę dotychczasowych plac. 
Wydatek ten wyniesie rocznie 5 i pół miliona marek.

(ad- W  S P R A W IE  W ĘG LA  E L A  GAZOW NI. Do­
nosiliśmy, żo Kraków'słoi wobec możliwości zam­
knięcia gazowni, wskutek niedostarczenia jej odpo­
wiednich zapasów węgla. S-vtuacya krytyczna wyni­
knęła z powodu niedostarczenia gazowni przydzie­
lonego jej zapasu na miesiąc październik. Z  drugiej 
strony wszelkie sterania tak zarządu gazowni, jak  
też i prezydyum miasta czynione w inspektoracie 
węglowym w  Krakowie oraz w państwowym urzę­
dzie węglowym w  Warszawie, aby dalsza dostawa  
■węgla odbywała się normalnie pozostały dotychczas 
bez skutku. Głównym powodem niedostatecznego 
dowozu przeznaczonych dla krakowskiej gazowr.i 
przydziałów nie jest brak węgla bo według infor- 
macyj zasięgniętych w  kopalniach górnośląskich je­
ży tam około 20.000 wagonów węgla, lecz jedynie 
brak środków transpotrowych stoi na przeszkodzie 
nienormalnym dostawom. Kryzys jednak w  tutej­
szej gazowni prawdopodobnie w niedługim czasie 
minie, albowiem, jak sie dowiadujemy gazrwnia  
posiada węgiel na najbliższe trzy dni. zaś dalsze tran 
sporty są już w drodze.

W P IS Y  UNIW ERSYTECKIE na zimowe pólroize 
1020.21 odbywać aię bedą w Kwesturze Uniwersytetu  
Jagiellońskiego w  godzinach urzędowych od 9 rano 
do 1 w  południe, codziennie z wyjątkiem niedziel w  
czasie od 4 do 17 listopada włącznie. Wszyscy P. T. 
słuchacze (słuchaczki- zapisujący 3ie. winni przed 
wpisem w  Kwesturze zgłosić się osobiście u Pana  
Dziekana odnośnego Wydziały i przeułcżyć mu do­
wody spełnienia obowiązku służby wojskowej wzglę­
dnie służby obywatelskiej, a to celem uzyskania ze­
zwolenia na wpis. W pisy  na W ydzia ł  lekarski przyj­
mowane będą tylko na I. rok studyów. Wpisy na 
dalsze iata studyów odbywać się będą później, a ter­
min wpisów zostanie osobno ogłoszony. Zapisujący 
się zechcą zgłaszać się w Kwesturze już z wypełnio­
nymi indeksami i rodowodami. W  rodowodach w y ­
pełnić należy dokładnie wszystkie rubryki. P. T. 
słuchacze (słuchaczka). którzy z ważnych powodów  
nie będą mogii się wpisać w oznaczonym wyżej ter­
minie i udowodnią należycie powód spóźniena. tę -  
dą mogli wpisać się ciodantowo w  czasie od 18 do 30 
listopada tr. Po tym terminie wpis na Uniwersytet 
jest bezwarunkowo niedopuszczalny. W ykaz  _d:zv-  
tów craz wszystkie druki nabywać można u por- 
tyera w gmachu Collegium novum. Rektor Un iw er­
sytetu Jagiellońskiego: Estreicher w. r.

W PI3Y  NA  W YBZ1AŁ LEKARSKI U N IW . JAG. 
Dziekanat Wydziaiu lekarskiego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego podaje do wiadomości Młodzieży n a- 
jacei zamiar rozpocząć studya lekarskie w roku 
1920-21. że z powodu braku miejsca w salach w y ­
kładowych i laboratoryach zmuszony jest Podobnie, 
jak w  lalach poprzednich ograniczyć liczbę słucha­
czy przy wpisach na I. rok do 123. Podania o przy­
jęcie na I. rok studyów mają skiadać wszyscy kan­
dydaci na ręce Dziekana w  czasie od (  do 11 listopa­
da br. włącznie, dołączając Jo podania metrykę, 
świadectwo dojrzałości ze szkoły średniej 8-kiasowej 
typu klasycznego lub realnego z łaciną, oraz po­
świadczenia władz wojskowych, że spełnili jbow ią -  
ezk świadczeń wojennych lub od nich zostali przez 
le władzo zwolnieni. Iłowne znaczenie bedą miały  
także poświadczenia faktycznie odbytej służby i rzy 
zwalczaniu epidemii wydane przez Naczelny Komi- 
saryat do walki z epidemiami lub przez okręgowy  
Urząd Zdrowia. W ojskowi w  czynnej służbie muszą 
również wnosić podania o przyjęcie żanoiogicznymi 
załącznikami przez swe władze przełożone które do 
podania dołączą swą opinię. Cl kandydaci, którzy 
już w  roku 1019-20 wnosili podania o przyjęcie na 
medycynę, ale dla braku miejsca przyjęci nie /.osjali 
a chcą podania ponowić, dołączyć musza do poda­
nia również wszystkie załączniki. Studya. rozpoczę­
te na Wydzia le  filozoficznym, nie dają kandydatom  
żadnych prerogatyw przy przyjęciu na medycynę. 
Dziekan Wydziału lekarskiego: Majewski m. p.

Z TEATRU IM. 3. SŁOWACKIEGO. Teatr kraków.  
sKi jest iednym z polskich utrzymującym tradycję  
gran ia  „Dziadów" znajdując u publiczncści krakow­
skiej poparcie tego kulturalnego przedsięwzięcia. 
N a  przedstawienia tc wznowione przez obecną dv -  
rekcvę po przerwie lat woisnnych. sarna się tlu.ny 
słuchaczy, którzy w skupieniu i w  powacze przyj­
m ują  nieśmiertelna słowa wieszcza. N a  oba dotych­
czasową przedstawienia ..Dziadów" rozchwytywano  
wszystkie miejsca. Role Gustawa Konrada gra dzi­
siaj d . Nowakowski odtwarzaiąc ią naprzemian z 
p. BracKlno. reszta obsady z cp. Jedne a skim. Sos­
nowskim. Szymborskim Kosmowską i K.cńską na 
czele niezmieniona. „Dziady" cowtćrzcre beda dzi­
siaj i w  piątek b. tyg. Jutro po raz 15 „Zazdrość ‘

Arcybaszewa. W  sobotę Fredrowski ..Wielki *z! 
v.lek ćto małych intcie-ćw".

W  MiKJ. i f iA ii lZ R  iki. J. SŁOWACKIEGO w y ­
stąpi tylko raz ieuea w poniedziałek 8 ban. Olna 
Lesmcnd. tancerka o światowej sławie, która c_c-  
m ie  (wczoraj, dziś i jut roi występuje z ogrom.asm 
powodzeniem w Warszawie. Zainteresowanie w y ­
stępem tej znakomitej artystki w  Krakowie jest c-  
gremne .czcgo tiewedem jest bardzo szynka w y -  
sprzeaaż Lnetów w kasie teatralnej.

Z XLAkhu „BAGATELA". Dzisiaj ..Strażnik cno­
ty". Jutro ponownie „Tajfun" Lengyeia z pp. Br.y- 
dzińskim i Lisnerćwną w rolach głównych. Bilety 
przy kasie teatr u.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. W  najbliższą so­
botę C bm występuje nasz teatr z premiera areywe- 
solej. wybornej komedyi Junoszy i 1’rzyDylskiego pt. 
„Baby", która przed paru laty obiegta wszysńae  
sceny po.skie. Próby pod reżyseryą p Koreckiego 
dobiegają końca. Główne roie w  lei przezauawuoj 
koinedyi odtwarzają pp. Kohnan. Krajewska Pcirjg, 
Zaleska, Zirnajer Zdanska. Grolicki. Jaucriki, Kli-  

j szewski. Magnuszewski i inni. „liaby" powtórzone 
’ bedą w niedzielę yyieczorem. Dziś i w piątek wraca  

na afisz po powrocie do zdrowia d . Korabianki po 
j raz 20 i 27 „Za dawnych dobrych czasów", a jutro
■ OffenŁachowskie ..Życie paryskie'.
i WIECZÓR JUBILEUSZOW Y L u E W IK A  W IER Z- 

Bluo-iŁGO, z udziaiem wybitnych sił artystycznych 
Krakowa, odbędzie sie w  sobotę G listopada o 11- ej 
w  nocy w sali teatru „Bagatela" Szczegóły podane 
bedą niebawem  

! VI. 1 UR iKj K BEETHOYENA odbędzie się w  nie­
dziele 7 bm. w shii Tow. Lekarskiego. Poranek  
dobnie jak poprzednie ściągnie tłumy publiczności. 
Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego. Liuia

* A — B.
L h u G i WIECZÓR EKSPERYM ENTALNY A E A - 

H a  CZERbAKA odbędzie się dziś tj. we środę 3 bm. 
w „Sokoie".

W  'TUW. LEKARSKIEM (Radziwillowska 4), cd- 
i będzie się we środę dnia 3 bm o godzinie 3 wieczór 

posiedzenie naukowe, na którem prof, dr Majewski 
, wygłoś* odczyt pod tyt. „Sklerotomia Krucjata" z 

demonstracyami.
1 0LZ1E2 LLA  DZIECI. Polsko-Amerykański Ko­

mitet Pomocy Dzieciom wykazuje bezustanną 'roskę
I metjiko o dożywianie dzieci lecz również o zaopa­

trzenie ich woPec zbliżającej się zimv. w odzież i c-  
buwie. W  tym celu rozesłane będzie do wszystkich 
Komitetów P -A .  K. P. D. w  całym kraju 175.000 kom- 

; plctów uprań dla dzieci. Każdy komplet składa się:
. z plaszczj ka. pary bucików i pończoch. Z tego tran-
2 sportu 10.000 kompletów będzie rozdane między naj- 
- uboższe dzieci W arszawy korzystające z posiłA-ów 
. w  kuchniach P -A .  Iv. P. D..
1 (1.1 JAK FUNKCYONUJE NASZ.A FOUZTa ? :\ip .
( icdiiokrotnie już zamieszczaliśmy zażalenia pod a- 

dresem tutejszej Dyrekcyj pocztowej, której suraw-
* r.ość istotnie wiele pozostawia do życzenia. Do licz­

by dawnych dołączamy obecnie nowv „kwiatek" fcę-
. dący jaskrawa ilustracyą horenJalnie powolnego 
I tempa w  jakiem poczta tutejsza obsługuje swych
* odbiorców. Oto sprawozdanie sejmowe zawierające  

przemówienie prez. Witosa, a wysłane przez nasze­
go korespondenta warszawskiego w dniu 23 pażj/.ter 
nika z Warszawy, otrzymała tu redakcva nasza do­
piero dnia 2 listopada. Komentarze zbyteczne.

(stm.i O NOCNĄ K AW IARNIĘ . Kraków ma ka- 
t wiarń i restauracyj nawet może za dużo nie ma.  
i niestety ani jednego lokalu otwartego w  nccv. Stad
■ ta anomalia, że no. przyjezdny w  obecnej mroźnej 
| porze, może sic iak pies bezdomny cala noc uląkać 
j po ulicy —  gdy o pokój w  hotelu trudniej niż Uio-

zło- ;  :’zy innymi sTtrodł en wczoraj Teofilowi Jasiński®*

{ genesewi bvlo o człowieka, i gdv nawet res‘a iracya 
\ na dworcu jest zamknięta. A przecież i w  Krak iwie  
j samym jest kilkudziesięciu „tuziemców", którzy 
• z musu pracuja w  nocy i potrzebuia lokalu, gdzieby 

można fcylo dostać szklankę herbaty. Nie chodzi tu 
więc o nocną spelunkę dla nocnych hulaków, lecz 
raprawde o przytułek nocnv i nocną herbaciarnię  
dla ludzi pracy i przyjezdnych. Co do hu aków bo­
wiem można być spokojnym —  nijacy poskarżę, m a­
ją przez całą noc kilka gościnnveb przytułków w  
efieyalnie zamkniętych lokalach. Można w  nich do­
stać czegoś o wiele wiecei niż herbaty lub kawy. Na  
tjkiie rzeczy patrzy się przez palce, ale na jfteyai- 
rie  otwartą nocna kawiarnie czy herbaciarnię w ła ­
dze nic megą się zdecydować.

(ad Z SĄEU WOJSKOWEGO. W  krakowskim są­
dzie wojskowym odbyła się wczoraj pod przewodni- 
ctwem ppulk. dra Szafrańskiego 'rozprawa p rz5ciw- 
ko szereg 21 p. arc. polowei Józefowi Murzynowi 
oskarżanemu o zbrodnię ćczcrcyi. Murzyn zestnł 
schwytany po dniu 4 października br. i dlatego nu- 
stawiony przed sądem doraźnym. Po raz pierwszy 
rozpatrywano sprawę jego z początkiem zeszłego ty­
godnia. jednak musiano ią dwukrotnie odroczyć z rr  
wodu niestawienia sie świadków. Wreszcie on cg laj 
gdy świadkowie po raz trzeci się ziawili rozpraw,- 
zośtała przekazana sadowi zwyczajnemu. Ktćrv 
wczoraj skazał Murzyna na jeden rok ciężkiego wię 
zionla. Przed tymsamvm Trybunałem toczyła sir 
wczoraj rozprawa przeciwko b. ppor. Tadeuszów. 
Barskiemu oskarżonemu o sprzeniewierzenie na  
szkodę skarbu polskiego 40.000 korm  oraż o jszusr- 
wo. Obwiniony jednak przed wniesieniem aktu o- 
skarżenia został z wojska zwolniony wskutek czego 
sąd uznał się za niewłaściwy i przekazał sprawę są­
dowi zwyczajnemu.

(adj ARESZTOW ANIE ZA 3PEKUI.4CYĘ W A L U ­
TOWA. Policy a krakowska aresztowała za spekula­
c ję  walutową Sinnp Reinhold której skonfiskowano  
kilkadziesiąt tysięcy obcych pieniędzy.

(ad- AW ANTUR A. Areszlcwrno W ładys ława M ą­
dralę lat 19. który w  mieszkaniu przy ul. Starowiśl­
nej w  Krakowie wywołał wielką awanturę podczas 
kiórej zadał on cios nożem bratu swojemu T.tic.nńo- j 
wi. a na wezwanych posterunkowych rzucał się z 
siekierą, oraz przy ubezwnłdnmnin go ugryzł w pa- i 
lec pesterunk' wego Ilelenkowskiepo

(ndj KRADZIEŻ, Aresztowano w Kro kaw i o Jena j 
Stefańskiego lat 49 za kradzieże przdpokojowo. Mię.

j  n u  intro czame ccdbiie astraclianem wartości kil- 
v kadziesiąt tysięcy marek Katarzynie ZarnczykuwJ 
J kurtkę z.imcwą wartości 30u0 marek.

—  0 0 0  —

Wieści x Przemyślać
PR ZEN IESIEN IE  STARĆ STY. — OTWARCIE 
11LII FULSK. RAi\h.(J KI7AJ. — PCŻAR W 
HANGARACH LUTNICZYCH. — ZM IA N Y  P £ * ‘  

SONALNE W  Pt-LICYI.
(U u naszego ^omsuonaema).

Przemyśl. 2 listopada- 
Starosta ,p. Tadeusz M su nów ski został zaaii^' 

nov\an.y staicsia >v iio-buszov,ej, doką-d w nai ' 
I bliższych dn.acii cdejuzie. P. Malinowski praco* 
[ wał przez szcieg iat w tut, starc-twic zrazu 

ko sekretarz Namiestnictwa, nasiępn.e jako sta; 
roota (acz mc-sauic.siay). Prowa-dząc -laurtrlniei 
szy w obecnych stosunkach referat ap-rewrzacyr 
ny. potratii p. Malinowski, taktem i uprzeinio* 
ścia, 3z<3C2G.nnau i apiawiedhwtm ti'akio>v®' 
r-km Fuol.cz,nc-cj i rc-dwładnych zdebyć solW® 
powszechną, s.ympatye i szczoty szacunek- Obd»' 
lZiOiiby wtelkremi zdolnościami, sum.cnay i

• cowity, należy p. Malinowski elo tego zanikais-* 
cego już typu urzędników, który spraw urzed®'

' wych nm traktuic szablonowo. lecz przejęty 
Powiodz-alnioecia stano wista, pracuje rzetelnie’ 
w duchu obywatelskim, z wielk.m pcżvtkiel11 
dla społeczeństwa. To tez miasto nasze żeffhJ 
go z prawdziwym żalem. Mamy nadzieje. 
Kolbuszowa bedz.e tylko krótkim etapem vy ka'  
r  je r  ze urzędniczej p. Malinowskiego, gdyż zdo1'  
nosci ieao i niepospolite zalety charakteru 
prowadza go mowatplrwie w krótkim czasie dn­
iej i wyżej. 1

Dziś odbyło sie uroczyste poświecenie 1 otwą^ 
cie biur F iL i Folsk. Banku Krajowego. W  

< kn,ę odnowionych salach Banku zgromadzi**
] sie w po-iudnie l.czna a doborowa publkzn01."
• przeważnie lteprezentacya W ładz i Urzędów P*” * 

stwowych i a.utcnomcznych Z dostojników k°.
« ścielnycl: przybyli ks. biskupi Pelczar i 

ks. kanclerz dr Cliciuk i ks. inf. Wołoszyńsk • 
Pcw iat reprezentowali: marsz. dow. Drużd**®* 
starosta bocheński, m asto : burmistrz K o s trze j 
ski; wojskowość: komendant placu pułk- 'Y 0 **

; ner: sąd: prez. Wilecki, wicepr. (n o *o  mi3 ,T*
• wany) dr Mierzeń dc i R Baj: kolei: nacz. 1'^Zl 

skarb: kasyer Schrciber, pcczdc: zarządca 
skownicki. Jawili sie też licznie przedstawić'

i rozmaitych instylucyj publ., korporacyj.. Pr 
; siębierstw i wolnych zawodów'. ^
1 Po poświęceniu lokalu przemów'ił do z<
2 nycii ks. biskup Pelczar, który w sposób rze c . 
i wy a barwny skreśli obraz historycznego
j woiu bankowości w Pclsco i wyraził żvc.'a’n’c 'Z.
> myśinojfo reswoiu tei tak ważnej dźwigni 
: eia gospodarczego w kraiu- W  charakterze ^
! spedarza przemówił dyrektor lwowskie) ęcnt. i 
| bani.u prof. dr Michalski, wyjaśniając Srze- 

zadania banku. Imieniem powiatu i F1 ',a,s*fl̂ ttKi' 
mawiali marsz. Drużbacki i Lunn. Kostrzew , 

Otwarcie tej filij (trzeciej z rzędu to sta®1'  
if-j ,V .| . . . M  i  U U  „  U

I si-awo w tik icj j lubelskiej filii >v czasie w0,InvcS 
t worze nei), której zarząd spoczywa w
rekach dyrektora p. Góraka, likwid-o. v nwuii u jiu n w ia  u- cŁĴ a. IWWld -g V
nccba. i k a s je r a  d. PituLi, w ita miasto  
prawdziwa radością - Brak poważnej. &o*. ^  do-

bowiem ^mstytucyj bankowej dawał się tu 
tkliwie odczuwać. To też .‘ marły 
X Sapieha gorliw ie w tym kiciunku te"
Żywim y uzasadniona nadizieie. zc nowa jycy*
go Banku, posiadającego tak świetne ^yći*
przyczyni sie do podniesienia i ożywienie sje
handlów ego i pzc myślowego, anajdujs-c®^ 
tu w zupełnym zastoju. . .

Lotniska nasze nie mai3 szczęścia- mYri 
wielkie katastrofy Pożarowe nawi<dizMv icj
w Krakowie i w e Lwowie. Teraz przysrJ „•9zod‘ 
na Przem yd. Oto przed kilku dniami jfo* 
żołnierz zc świeca do baraku lotniczego ^ 1/ 
recz;ku, w którym nagromadzone bvłv 
: orograficzne z należą eonu do tego P* 
i.atwo zapalne m aterjały w lot stanęły 
ctó>rv objąwszy caiv barak, zagracał stra 
biektoin. Skuteczna i szybka intorwc-n 

'.y pożarne; zdelala ogień zlokali,zov\a • vVyf)®' 
o szkoda powstała z pożaru iest znać20 1 t 
d bowiem okcło dwa radony m arek

ofic- J. Kozłowski vVł. Y a ie f; ‘j  
Majewski: insp. T. Świerkosz, M- Hę 1'*1 
DcbidU, Hopołowski. Kytka. Glueck. ,.‘0‘vVie \rn,

T } 0 I * '

»,r! u
honc- K an d io k  do  Krakrwe.. Inn ' v
pcrsonalu pclic. trzydzifelepi z«-siął' 
stfwa dla zr łat w ia r ’a spraw adimn'®"!,,

rlf

d -
jte

S4ało s'c to z wielka szkoda d lf „n
,bVS c o w ; ; ;J0n «

vV
suakanii. N.a c-zcie slttóbv I C"' - ' rZ p. vV  
do tut. pclicyi państw, stanic kcin15 
ko WSkl. ^

pieczrńst.y.ia i:uhlic7.rugo. cdvż  u> _c 
siT'- ob7,nnionr'onę d o 'k ~ n a lc  z m'_'1 

:le s łużby  rc i ic 'M.nc

..*Kri”. 0  

e r

— O '
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,(4) Usposobienie na giełdzie wczorajszej było 
biezbyt silne. Papiery przemysłowe pozwie »vszv 
stkie pozostały na dawnym poziomie. W yjątek 
®anowj Polska Nafta", której kurs na wczo- 
^jszem  zebraniu podniósł się o przeszło 100 
Błnlctów na sztuce, Transnkcye rozpoczęły się 

1820, a zakcńczon-e zostały kursem 1840. 
Papiery handlowe były bardzo poszukiwane. 

?• T.tl. nieco t-lę podniosłe, natomiast alccye 
*°'v. „Im pex“  wzbudziły silne zainteresowanie. 
50 też wpiynęlo na podwyżkę ich ku:su.

2; akcyj bankowych poszukiwano — jak zwy- 
^o — Polski Bank przemysłowy, za który pła­
tn o  GDO.

W  papierach lokacyjnych zastój. Nshywa.no 
Pożyczko m. Krakowa z r. 1909 po 91. 

f Waluty i dewizy bez zmiany.
6ElłUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z  DNIA 2 LISTOPADA.
. S a lu ty  i  dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go- 

Sio, 330, czeki 320, 345. Franki francu­
z ie  gotówka 19, 20. Marki niemieckie gotówka 

465, czeki 455, 475. Korony austryackje go- 
'^ka  — , czeki 75, 55. Kocony czesko-słowackie 

363, 390. Lei rumuńskie gotówka 5, 5’50. 
włoskie gotówka 1 1 , 12 .

Akcyo Tow. h-andl. i przem.: Polskie To w. 
gptdl, ofiar. 500. żąd. 575, tra.nsskc. 540-560.

Spółka akc. .,Impex“ ofiar. 263, żąd. 300, 
„5 o sake. 270—285. Zieleniewski ofiar. 2550, żąd. 

«Górka“ fabryka cementu ofiar. 2325, żąd. 
tran sake. 2375—2400. Gaiic. akc. Zakłady 

w??. Si s*. sza ofiar. 2400, żąd. 2500, tran sak ć. 
_30—2475. „Tćpege" Tow. dla przedsięb. gćr- 
i^ y e h  ofi:aę 5300, żąd. 5GOO, transakc. 5500— 
jff • Polska Nafta ofiar. 1320, żąd. 1940, trans- 

1S20— 1940. „Oikc-s T. A. cfiar. 2630, żąd. 
3- • fabryka przetworów tłuszcz. w Trzebini 
irar-.15 '5, żąd. 1675.

(PA T ). Giełda z dnia 2 b. ni.: Ruble
lei t*  P ° ICO 285-305, po 500 230—300, drobne 

, ^03. Ruble dumskie 60—80. po 250 40—GO. 
^^'Wiańce 8—11. Grzywny 9—12. Franki fran­
ty*.. 19*40— 2C‘40. Franki szwajcarskie 45—48. 

y szleriingi 1000-1C5D. Dolary 310-330, ka- 
j yi&kie 270— 230. Marki niemieckie 450 —470.

P?' ^00 555—580, drobne 455—480. L iry  wło- 
u,.e, *"-13. Korony czeskie S'60— 380. Korony 
W ,  ckie 70— 80. Fr?nk; belgijskie 21-23.
%  rf  Szwedzkie 53— 55. Korony fińskie 600— 
!W;J.-Cr.euy holenderskie 90—Co. 
m- (PA T ). Giełda wiedeńska z dnia 2 b.
» W '
^ kor1 renta lutowa 100*50, węgierska ren-

!w r , .  ■ -  -
tVludniowei 1461. Anglobank 1112, Bank-

h i

l ^ A c h ^  2S’B0* ’ 
w  ^12 • . Początkowe kursa dewiz: Ber-

7‘m y ° w y Jc-rk 839. Madyo-ian 23*25,
J-Wa j.gt’ E»ucla.pe:szt 1‘36, Bukareszt 10*05, W ar
m j c ,  ’ Wiedeń 1*95. au&tryacka korona

* ° w£in,a 1‘50.

r°nika gospodarcza.
Z, ' POLSKA FABKTKA PIÓR STA-

Łipstanip ' . nn jb l  ż ; z v c h  d n ia c h  u r u e h o m io -
i Cto tierwsza polska fabryka piór stalo-
0  ha «.;i ’s - P r z e d s i ę b i o r s t w o  to o p a r te  z e ­ta* a t ln r in  , , , ....   ,» -  u.^ . . .  r r / t M s ię r m - T S i- w o  1 0  u p a r t e  z u -

K-fc Ws.nij ■' Cl1 Podstawach finansowych, a to 
*  Jihalt ział kap talu angielskiego. Kapi-
fh ież n Polrt i  jest w przewadze, ....

ta** nowe; ^ksztalto wanic się wiat 
' ńjpjjj 1 Placówki przemysłowej.

' P"'odukcva piór oparta z

   *»wF‘
Jfn ier* P°lski jest’ w"przewadze, co wpłynie

 ........... -  władz naczel-
Jak się in-

- «u 4 tya  pior o paruj zostan ę na 
hr^iiajń,, P^ielskich. , ,

Przy tern m »sim y, że nowa fabryka 
*.^Pi-e *e w  zupeiności pokryje za p u trze
tiuko kr-u,ski — a tern samem wyruguie z na- 

W’yro,\3y obce, a orzede ASzysckiem 
które czasu wojny zalały nasz r j-

1 założycielem nowej fabryki jest

TOW. UBEZPIECZEŃ. W  
ii^a ł^kai w h 13  •' azaną zosta ła w  Wsrsza- 

^  \ ,na 1 ° w .  Jbazp ieczeń  Oizei,
»oafoh,Gnle Maiopo?SKi. i *'1« ska Cie-i„._ w ia  s w e  c zy n n o śc i .

dz alu, na którego czele stoi iako prezes hr. 
Fronc. Potocki i wiceprezes p. Baw et Heilpern, 
dyr. banku dyskonto w ego w Warszawie. Ł Ma­
łopolski należą do zarządu pp. Leopold Raczew- 
ski, prezes izby handl. przem. w e’" Lwo .. ie. dr 
Maryan Boziew cz, dyr. banku hipotecznego we 
Lwowie i dr Karol Krzetuski, dyr. banku hipo­
tecznego w Krakowie.

Jak nas informują przejął „Orzeł”* wszystkie 
ubezpieczenia ogn'owe Tow. ubezpieczeń, „Du­
naj". przejęcie zaś umów' a.sekuracy.invch w in­
nych działach nastąpi w  dniach najbliższy en.

BANK LOMBARDOWY podwyższył na ostat- 
niem walnem zgromadzeniu kap tał na 100 m’ - 
Bonów.

Bank ten objęło nowe konsoreyum. w skład 
którego w chodzą „Societe generale w Brukseli", 
„Bance- com aoia le" w Tryeście, baron Reizes, 
obywatel polski oraz Bracia Jronner z W  adma.

Subskrypcyę w wysokości 100 milionów po­
kryło w całości powyższe konsoreyum.

Na czele banku stanęło czterech dyrektorów, 
wydelegowanych przez poszczególnych spólnr 
ków. Generalnym zaś dyrektorem mianowany 
został p. Bronner.

Kapitał włoski i belgijski w banku tym domi­
nuje — Radia nadzorcza złożona jest też z w ięk­
szości obywateli państw koalicyjnych. W  tym 
też kierunku idą interesy tei instytucy,.

Istniejąca w Krakowie filia  tego LanVu po­
winna się nostryf kować wr naszym kraju —  a 
przez to uzyskałoby się bezpośredni kontakt 
Polski z kapitałem koalicyjnym, który dotycb 
czas niechętnie chce współpracować z nami.

mRANSPORT OSOBOWY WISŁĄ. WARSZA­
W A  PŁOCK. W  Warszawie zawiązana została 
spółka mająca na celu transport Wisłą na ra 
zie na przestrzeni W ansgei a a—Płock. , 

Transport ten odbywiać się będzie łodziami 
mo-temowemi, które popędzać będzie propeiier, 
umieszczony na szczyc ę kabiny łodzi. Łodzie 
te posiadają, wygodną kajutę na kilkanaście o- 
sób, a poruszać się będą o nieznanej dotychczas 
szybkości 70 kim. r.a godzinę w dół rzeki, w  
przeciwną stronę z szybkość ą 50 kim. Lódź tą 
porusza motor o sile 350 Kp.

Jak się do wk-dujemy z wiosną "aprowadzo­
ny zostanie normalny ruch pa' ozerskj KraiKow* 
Warszawa — a prawdopodobnie i do Gdańska.

Założycielami' spółki tej są pp. inż. Hubicki 
i Morsztyn.

Osiszy ciąg kortferencyi brukselskiej 
w Preszburcu?

Warszawa. (Telef. M.) Jak słychać w FreSŁ- 
burgu w myśl propozycyi Stanów Zjednoca>- 
nych ma się odbyć konfereneya mająca nieja­
ko stanowić dalszy ciąg konlcrencyi bruksel­
skiej. W  konferencyi tej wezmą udział Niemcy, 
Austrya, Czechoslowacya, Jugosławia', Węgry I 
Polska, ewentualnie także Rumunia i Bułgarya. 
Celem konferencyi je-st dać możność państwom 
Europy środkowej, obmyśleć oez wpływu vn«l- 
kic hmocai’stw środlu. ulżenia sytuacyi okono- 
mfcznej.

Warszawa (teł. M.). Px'zybył do vVarszawy ru­
muński minister spraw zagranicznych, Take 
Jon esc u w towarzystwie swojej żony i sekreta-

ePła majowa 100*50, ausiryacka renta ko- 
, ^  100, renta lutowa 105*50, węgierska ren-

108 lc-sy tureckie 2950, pryoiytety

'“hi 1C‘a. Bodenkrcdit 2400, auatryacki za- 
* ( dytewy 1137, Bank dcpjzytowy 956, 

%4* 1779. Merkury 950, Unionbank
■ -^k obrotowy 794, kclcj północna 15500, 

y-a-ck- ° W sk°-fc«:niowi?d.ka 288. koleje au- 
0 p le 4950. kolej pełudriowa 1955, Alpiny 

Hu et! en 13493. Iyrupp 1700, Fol- 
31056 Pragertison 8S80, Rima. 4150, Sko- 

Jie k-,’ ^kleniew ski 25S0, Alpiny 7700, Galicyj-

Take Jonescu o Polsce . małej entencis.
Foi&ka czynnikiem naiważni&jszym na wachodzie. — O sojusz polsko- 

rumuński. —  Historyczne znaczenie, bittwy pod Warszawą.
“i malej e a te a ty  je s t u ra to w a ć  p o k ó j wSzechSw’ * -  

to-yy f?). Nikt w Europie zachodniej nie zam ie­
rza narzucić nam idei maiej antenty, lecz utwo­

rzą. Na dworcu powitali gości minister spraw : rztsnie jr-j byłoby tani przyjęte z radością. Bitwa
zagranicznych ks. Sapieha, poseł rumuński w p«tl Warszawą —  zakończył Take Jonejscu, —•

1 kt.Ó!»a uratowała cywilizacyę, przyjętą została
wszędzie z wdelkim entuzyazmsm dla narodu 
polskiego. Dzięki tej1 bitw ie s-teliśmy się wszy-. • 

I scy , dłużnikami Polęki.. Niezapczeczenae Runufa>^ 
i-i ma pa-ze-z zgniecenie na- Węgrzech ustroju ‘boi-' 

.szówickiogo oddała wielką usługę sprawie ogól­
nej. BMwa ped War-szuMą słauoiwi jednak usłu- 

j gę jeszcze donioślejszą. Gdybim  chciał w hisito-
i ryi polskiej znaleźć precedens, musiałbym alf
( comąć aż do czasów Sobieskiego.

Warszawie Flore^eu. skład poselstwa, polskj po 
seł w Bukareszcie poseł Skrzyński. Take Jone­
scu zamieszkał w zamku królewsk-m.

Warszawa (teł. M.j. W  wywiadzie, udzielo­
nym dziennikarzom, Take Jonescu oświadczył. 
Podróż do Polski byłbym odbył już dawniej, gdy 
by mi byiy na to pozwoliły warunki polityki 
wewnętrznej rumuńskiej. Polska, która odegra­
ła w historyi tak wielką r»lę, a obecnie przezua- 
czeną .ort do odgrywania w Europie centralnej
i wschodniej tak wybitnego miejsca, jest sąsia­
dem o tyic cennym, że Rumunia nie może o- 
trzymywać z nią innych stosunków, jak tyLko 
gorącej przyjaźni. Szczęśliwy jestem, że mąfe 
właśnie przypadło w udziale być pierwszym m i­
nistrem spraw zagranicznych n-sezego państwa,

Dalsza oemobińz&cya.
Warszawa (Teł. M.) Po ukończeniu rozpoczę­

tego j*iż obecnie zwalniania żełmezy z lat 1893— 
1894 uwolnieni zostaną żołnierze z r. 1895. Wzię­
ci z rekrutacyi otrzymają bezterminowe urlopy 

który odwiedza Warszawę po odrodzeniu Pol- i xe wszystkich formacyj. Następnie przewidziane

15580, Galicya 27700, Schodnica

tow. .-r  e/.ynuj-ci.
^ a spoczyaa w rękach wy

ski. Jestem praekonany, że inni ministrowie 
spuaw zagranicznych pójdą za moim przykła­
dem. Powracam z długiej podróży, której ostat-
nim etapem była Praga, a zamierzałem z W ar­
szawy udać się ćlo Belgradu, tylko nieobecność 
serbskiego ministra sprsiw zagraniczmych spra­
wiła, że zmieniłem zamiar i z Waeszawy udam 
się do Bukaresztu. Wspomniawszy następnie 
o przyjaznych wzmiankach, zamieszczonych w 
prasie polskiej z okazy i przyjazdu gościa rumuń 

. ski ego, zaznaczył Take Jonescu, iż obawia się,
że zbyt wiele nadziei przywiązywano do jego 
dwudniowego pobytu wr Warszawie. JWjelkie 
projekta nawet najwięcej uzasadnione nie mo­
gą być urzeczywistnione w ciąga kilkunastu 
godzin. W  dalszym ciągu Take Jonescu powie­
dział: Odbędę szereg naród z polskimi mężami 
stanu i zakomunikuję im z cafą szczerością. W:;a 
żenią, jakie odniosłem w czasie mojej ostatniej 
podróży po Europie. Wrażenia te są zupełnie 
zgodne z mojemi przewidywaniami. Potw ier­
dzają one również słuszność mojego punktu w i­
dzenia w sprawie wyboru najlepszego środka, 
aby zapewnić i utrzymać pokój, co również jest 
najważniejszym celem.

Rczmowa zeszła na małą ententę. Take Jone­
scu odparł: Jeżeli zdołamy ufcwoczyć związek, 
o którym mówi się, odniesiemy korzyść podwój­
ną: po pierwsze będziemy w możności przeszko­
dzić wszelkim zamiarom zakłócenia spokoju ze 
strony tych, którzy dążyliby do tego, (czy p. 
Take Jonescu powiedział to Częchoni?), powtó- v 
r? nie dopuścimy do rozbieżności, które mogą 
między nami powstać i przerodzić się w niepo- 
rc-z u mienie, albo nawet w nastrój wrogi. Z tego 
mogliby tyłka skorzystać nasi wrogowie natu­
ralni, jednakowi dla nas wszystkich. Są to wszy j 
scy ci, którym zależy na zmianie traktatu po- 
kajeweno, kładącego kies wojnie wszechświa­
towej. Europa zachodnia uważa, że zadaniem

jest zwdlnienie żołnierzy z r. 1902.

Poorzeo ourm stiza Conc.
Lyon, (PA T ) Radio. Pogrzeb burm istra m ia­

sta Cork odbyył się zupełnie spokojnie, pw y 
udz ule olbrzymich tłumów.

VVarszawa7 Marszałkowska 38. i
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u pragnącemu po- ]
1 znać swói charakter,zalety, 

wady i zdarzenia w życiu, i 
daję cc une wskazówki za p o - ; 
mocą clitromantyi. Zgłaszać 
się od godz. 2— 7 popoł. u p. ■ 
Brzozowskiej, Siemiradzkiego 1 
L. 14, II piętro. 2482 ,

POSZUKUJE się kilkunastu' 
kontrolorów do służby war­

towniczej. Zgłoszenia do Za­
kładu Czuwania, iłynek gł. 22 
I. piętro, między 3— 4 popoł.

2556

Marszałkowska 13f*
Telston 242-97Mieczysław Mayzner, Warszawa

poleca hurtowo i Detalicznie  

g w o ź d z ie ,  tfru*y, h u fn a le ,  h a c e ie  i w s z e l k i e  a r ty k u ły  w  z a k r e s  

b ra n ży  ż e la z n e j  i te ch n ic zn e j  w c h o d z ą c e . 2549

PUDER
M YDŁA

D L A  D Z j ECI
PERFUM ERY A  2552

L E S E R  KI EW ICZ I S K A
Kraków, p lac Szczepańsk i 1. 2,

G.1R3ARX!A wiekopolska
28 000 marek do sprzedan a. poszuku je  zaraz lub  ou 1 - ly ra m d  192i r.:
Juliusz Hecker, Kraków. L , .  . .  , , , : /  Ł

śv Marka 25. 2 3 5 9 ! CIieimka-garbar7a lub mistrza garbarskie-
J co na wyprawę chromową

K ,w<5j charakter! ™i“Kwa- '■ Mistrza gai L irskiego na wyprawę dębowa i
dy i zdarzeń!« w życiu, daję M i s i r z a  d c  H ia s z v n v  d o  a r o z d w a ia a .a  ( s z p a i -
funnfr Wiab-ęiTfy w  tri to onrnn.n-i i • »  . . .! cenne wskazówki za pomocą 

! chiromantyi. Zgłaszać się od 
; godz. 2- -7 popoł. u p. Brzo 
zowskiej, ul. Siemiradzkiego 
1. 14, U piętro. 2-182

B a c z n o ś c i L en  i k o n o Q *e i

towania).
DokŁtdne oferty z odpisami świadectw oraz poda­
niem żądanej pensyj uprasza się nadesłać do ad- 

ministracyi Gońca Krak. pod nr. 2550.

I

Zawiadamiamy P. T. dawnych i nowych Klientów, że od- ! 
restaurowaliśmy i powiększyli uasz~ fabrykę pod firmą j

n im im  j p r
Sp. z ogr. por,

W  PRZEMYŚLU, UL. JANA DEKERTA L. 5 i 5 a I
W yrabiam y i sp z .dajemy wszelkie tow ary płó- ! 
ciennc i cajgowe. Zamówienia uskuteczniamy na- | 
tychmiast i skrupn’.ołnie przeprowadzam y. Cenniki j 
i  próbki wysyłam y na żądanie darmo i opłatnie J 
Niechaj każdy koizysta z nadarzającej się okazyi 
i  natychmiast swój surowiec przyśle cw. poczyni 
zamówienia. Im  w cześniej. tem  lep ie j. 2543

SAMOCHODY CIĘŻAROWE
F A B R Y K A T U  FROSS-BU3S1NGA

9 sztuk udźwigu 21/i tony 
97 „ „ 4 tony
4 sztuki „ 5 ton

20 sztuk wozów przyczepnych
na gumach -  poleca do bezzwłoczne ̂ dostawy 

FIRMA

JULIUSZ WEISS
Jener. Przedstawicieleiwu fabryki samochodów ciężar.

A. FROS5-BUSS1NGA  
we Lwowie, u!. Potockiego 26, te!. 259.

Wyborna w smaku i jakości 
Tutka do papierosów

£ A M A R I S '
poleca fabryka

W ŁAD YS ŁAW A P A G A C ZA  i SP.
_________ W KRAKOW IE .______

W a ln e  d la  »>. T. K upców !

Atrament do kopiowania
zagraniczny we flaszkach 3/i-lilr. oraz 2507

Pastą do obuwia i podłóg
poleca Fabryka cham. przetnorów

O. Bukow sk i i S k a  w  B iałej koło Bialska.

Ammmmm
ZE S

M T O M O B l

muwMBMsmk. 
KŁADU |

L E  O S O B O W E J
25 i

j  AUTOMOBILI

35 koni 1

; c i e A r o w I s
1 4 ton i „G o lia t6, jj

1 LOKOMOTYWKI MOTOROWE |

|  A U S T R O
AKC. TOW. 
GŁÓWNE BIL B Kraków, ulica

- u a i m l e r S
MOTOFtOWE I

■7?0 SPRZEDAŻY
św. Gertru iy 1. 2. 8

Jedyna insłytucya, któ-a ręczy
za sumienność i rzeteuiość \v na­
prawach maszyn do pisania 

po cenach o b yw a te ^ ich

Firma LUDWIK AKSMAN
Kraków, Tejefon nr. 32-88. v
Powszechnie znana ze swej solidności.

„NATURA" Grodzka 33'H'
.Sekiotaryar czynny od godz. 9 — 1 i 4—6. Kier. wojk 
fachowy prof. R. Bu ymowicz przyjmuje od godziny 5— •

1. K u rsa  g im a a z y a iu e  i rea ln t jj 1 ;'OCzn®
II. K u rsa  *em l la r y a ln e  zu p e łn ie  o d .ęb n e  / . w letu**- 
i i i .  K u rsa  d la  rep robow aoyr.il. „ .
[V . K u r .a  p rz y go to w a w c zo  do eg za m in ó w  z  kJ. V. i 

sz -.o i średnich.
V . Mnrsa 4 -k la sow e j n iż s r e j  s zk o ły  ś red n ie j,

V I. K u rsa  w yd z ia ło w e  d la  P . f .  N au czyc ie ls tw a .
VII. Kursa korespondencyjne wprowadzone przez ..a*1 _

rząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowują d °  B‘\  
tury oraz e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  za  p0IU° V  
wyałauów pisemnyca, przesyłanych co 2 miesił . 

Kursa ta są jedyną tego rodzaju instytu?yą i ulUpżhwidlJ 
dokładną uaukę tez potrzeby zmiany ut.ejscii sWlt: 

pobytu.

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i aenri11® 
ryów nauczycielskich.

Wszelkie riorady naukowe, informacye i prospekt* 
płatnie.

Przeczytajcie najświeższy nurne*’

Szczutka” !
odn^

ALBIN JAWORSKI
(p rz e d te m *  W . K O S Y D A R S K i)

H AN D EL NACZYŃ KUCHENNYCH 
ORAZ A R TY K U ŁÓ W  D LA  

G O S P O D A k ó fW A  D O M O W E G O
K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y  L . 24.

KOMPLETNE \vYPRAVVY KUCHENNE:
N a c zy n ia  em a lio w a n i L o d o w n ie  p o k o jo w e .

a lu m in io w e  i p o rc e la n o w e . ;—
L a ta rn ie  s ta jen n a , p o k o jow e , 

W y ro b y  d rzew n e  ręc zn e  i s łu p ow e.
ja k o  W: W a .k » i s to ln ic e  do  —
ciasta , P a lk i i desR i a o  m ię- W an n y  i  n a a .a ó w k u  cyn k .
sa, W ie.w .a ije lka  do ś c ie r e c z jk ,  B fc, . „

K o m p le tn e  lyzn tk t. d o  p ra n ia  b ie li; n y .

Umywalki biurowo«pokojowe. Bâ i  77 mleko. 2201 
Wieszadła s to ją ce , Skąpcecynowane i centryfugi.

Hurtowna i częściowa sprzedaż 
dia Kółek i Składnic Rolniczych.

O F E R T Y  N A  Ż Ą D A N IE .

W YSYŁK A  NAPROW 1NCYĘ ODWROTNIE-

• 'r, i f o i L r  i o  n a jp o c z y tn ie js z y  «y9 e
w  - ‘ - ż - i - t t i - A  n u m o rys ty c zn y  w  P o le c o

Sz^zutek |(tyo=ner,s,/ or9,n s“,t,ryPI?
[ f a i .  to najm ilsza lektura w  w 1? * !  

* -  « . G < ł U I w i \  podróży w góry. i>aó mon*  •
zurojowisk . 1

P ren u m era ta  nileslr.c/.na 16 U li. r e n a  Di.|CU>’
y<» n u m e r u  5  A IR . i l o  n a b y c iu  iv e
ru cM  t a k n u i k u i i ,  b k łn d u w itu H U i l^ t u i i iu  (tfin

K E D A K C Y m  I  P O M m i S T t f A t Y A -

LW ÓW , UL. SOBOLA L. *•

FabryKa cyKoryi „Łab^d^
zakupi każdą ilość A

cykoryi surowej i s u s z o n  J
po canack najwyz.zych. wci'

Łaskawe oferty, franko wagon, do Głównej R9Pre^ g|£a S* 
Łahędzkiej fabryki cykoryi Krł-aów, ulica Wrr.es^

tmr Ważna a a  sewlnaurrli?*
K U R S A  M A T U h Y ^ Z M j

pod fachowcm kiorownlotwem jj p*
prof. Bubym ow icza, Kraków, ul. harmelicka *18

6 g o d z in  d z ien n ie . — W p is y  o d  10— 1 i ? o 0 poł- 
K ie r o w n ik  fa c h o w y  p r z y jm u je  o d  god z . ^ . j^ r s 0

Z arząd  ku rsów  p o d a je  do v  isd o m o śc i, źe  °  0r7eciągu 
1-ro czn ego  i d\i u letn  , p r/ y g o to w u ią cy ch  'v,^Lg(Jnl<:*,, 
jed n eg o  n/ku e w . d w ó c h  lat do m a tu ry  sZ *jjurS H1* ' 
o tw iera  w najuliższych tluuęii zupełn ie pdr 
turyczny sam ciaryeiny i analogiczny k c e .P 5 LyJKl®  
przygotowtijg/;y zapemaoą insłrulicyi ni'8s-

muBMUiiffiBHiM Maag K « ii. «^ |) |

DOM ił
w m m & m

ÂHUOWY KOWALSKI, GOINSKI i SKA
Ważne dia Koopere

|  M A N U F A K T U R Ę :

V.

Wa r s ia f f a
Mlś<« Ble —n* 1%

Tef. * a i* b7'

Ważne dia Kooperatyw, Stowarzyszeń, kółek rolniczych i Biur Handlowych przy Sejmikach^
POLECAMY i

sukna, kerły, cajgi, szewioty, iwadepoianty, batysty, 
baje, płótna, suro«ke, flaneiety i t. p.

TRYKOTAŻE: koszulki ciepłe, pończochy, skarpetki i t. p«
fc tP R Y M B E R S Z C Z Y Z N ii w  *

O S k a i W i S '  Bbt* * ehjiewami, . . .
w w y i l Y l K ł  kainafce niśjs ; e, biCiki d a m s ^

I

sa m i ae a ssŁass m assaH Sz a
Wydawca; W  zastępstwie Spółki Wydawriczcj „Edytor* J. Konarski. S ed a jitć r  odpow .: L u d w ik  SrOBuś. — D zitkarn ia  Lu dow a


